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Przedmowa. 

Gnomonik, (z greckiego gnomon, iudex, sklrzówka) 
czyli naukę robienia zegarów słonccznych , ccniono zawszc, 

jnUo przez wzgląd n3 umiejętność , juUo przez wzgląd na 

potytek jaki przynosi , i wydawano ją i wydają podziśdzicó. 

w rótnycb językach; przcto także i myśmy nie powinni jej 

sobie lekccwatyc, choćby już tylko dlatego, że onu ukazuje 

nam teu wielki i wSIl3.Dialy zegar, który stwórca światn nl\ 
nicbie urządził. 

W starożytności za gUOHlOUy czyli za skazówki sło­

neczne stawiano lin poziomej plaszczyźnie pionowe słupy 

czyli kolumny wysokie ku temu , itby przez cieli wzdłuż 

linii południowej l>okazywllły chwilę prawdziwego południa, 

i zarazem wysokość slonca llad poziomem. Oałe to urządze­

nie zwano takte gllOltłO llem . 

Podobnego gnomonu utywal grecki astronom A1Iaksy-
1Itallder do badail swoich astronomicznych , mianowicie do 

znalezienia pochyłości ekliptyki wzglQdem równika niebicskiego. 
Za panowania cesarza rzymskiego Augusta przysta­

wiono z Egiptu, i ustawiono jako gnomon na placn Marsa 

w Rzymie wielki obelisk ·) 117 stóp wY8()kosci , który je­

szuze okolo r. 1000 przed cr& chucścijalliJką zbudował był 

Sezostryli. 

*) Obocllie już zlIinczolly. 
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Póżniejazych czasów miano inne gnomony: w znaoznej 

nad poziomem wysokości robiono w ścianach otwory, przez 

które światlo słoneczne chwili południa padało wzdłuż linii 
południowej na podłog't budynku. Sławne tego rodzaju gno­

mony Sl\ w Bolonii, w Rzymie, w Paryiu, Ił uajsławniejszy 

jest wc Florencyi roku panakie~ 1468 przez Toakanelego 

Bpor'U\dzony. Otwór ostatniego zrobiono w wysokości 277 
stóp nad posadzkl\ kościoła katedralnego I i dlatego ten gno· 
nom na pól sekundy clnvil't południową ozuacza. 

Z gnomonów poszły zegary słoneczne, poszła i nazwa 

nauki robienia ostatnich. W starożytności bowiem uiywano 
gnomonu jak się neklo pionowego , i niezawodnie musiano 

poznawać na nim ehocby tylko w przybliżeniu czas słoneczny 

z kierunku cienia kołtunny na poziomie wzglc;dem linii po­

łudniowej, dopóki uic urzl\dzono tak zegara słonecznego, 

:ateby tenże nietylko ehwil't 1>oludoiowl\, lecz każdą godziu't 
dokładnie pokazywał. Że starożytni znali jut zegary słooe­
ezne właściwe, mamy to z WitruwiusUl.J który w dziełc 8wojem 

o arehitekhtrze kilka ich gatuoków opisuje; mamy to także 

z Delambr'a, który opisuje zeszłego stulecia wykopany w DeIoli 

starożytnych Greków kompas, z którego nawet dojść można, 

jakicb to sposobów pr1.y robieniu kompasów wtenczas za­

iY'vano. 

Zegary eztuczne wynałe1,iono dopiero XVI. wieku ery 

ebneścijauskicj , za odkryciem przez Galileusza praw wacha­

dla, które połączono z wyebwytem, i do meebanizlnn kółek 

zaatósowano. Zegary tedy słonc()z ne były przed meehanieznemi, 

i b9<ią zawsze pożądane obok ostatnich. 

Każdy bowiem, ehocint ma dla siebie kieszonkowe łub 

ścienne kosztowne zegary, jednakże radby widział w ogro­

d~ie, na wid)' lub na ścianie kompas (lokazujl\cy godziny 
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wl!lzyatkim. Jest to ncezą dugodn'i dla wszystkich, obok zwy­
c:l.ajnego poznawania godzin na oko z wysokosei słonca, 

mice tak tc przyr...,~d I któryoy upewniał o tem, jak daleko 
na dzi('l~ lub do wieczora. 

Kompnsy nie ulegnją łatwemu zepsuciu, i nie potrzebują 
tak CZ~8tCj i kosztownej naprawy, jak rótllcso gatunku ze­
&o.ry, które niekiedy dlu1.szy czas wiszą za oknami zegar· 
mistrzów, niżeli sIutą swoim wlnAcicielom. 

})odlug kompasa lOożemy także nastawiać zegary ścicnDt', 
stołowe I kieszonkowe itd. Wprtlwdzie mamy ku temu 
kalendarze, podające CZtul wschodu i zachodu aJoncłl ; mamy 
tablice tego wschodu i zachodu na zawsze obliczone: jednak 
niekiedy caly dzień świec i sloilCC, a rano lub wieczór chmura 

nadchodzi, i nastawienie zegarów podług wschodu lub zacbod u 
słooca nic udajc się; podczas gdy według kompasów, skoro 
tytko zabłyśnie słonce, katdej chwili nastawiać je motaa. 
Załamywanie światła ye(radi() , przy obliczeniu tablic pomie· 
woaycll zwykle uwzględniane, blisko poziomu jcst zbyt nic­
stale, szczególnie wtenczas, kiedy to wyziewami wodnemi 
obficie nllpelnione jest powietrze "), i dlatego przy takoweln 
nastawianiu zegarów wtenozas motna nawet o kilka minut 
pobł"dzić, KompMy znś na. płytaeh marmnrowych, cynkowyoh 
itp., (Da których nawet drobne cr.ęści godr.in dokładnie wy­
kreślić motna) umiejętnie zrobione, przy katdem zabłyśnięciu 
I!lonca mogą: czas na minut!} pokazywać. Cót mówić jut o 

"J Wie_nid; lIiUt, uie nllobywuy meteorologiotDyeb wia.doll!.oioi :I bił' 

tek, :I takiego ,tanu powielrza il!llpo .. iadaj~ denez i lIiepogod~, 

mówi po lwojemu : D1:;& słQńce bardzo rano (lo jOlI wouinlej) 

abiegło, (tj. tenło). Uwa;!.A ted,. wiciniAk w.ebM "ońCA "'Cl1:e· 

lniejny od prawidłowego waahodu, któtyby wtedy Jlutt)pil, gdyby 

powietrae nie było wraicwami WodDemi nApeł nione. 
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Dflstaw;aniu zegarów podług wschodu i zachodu w okolicy 
wielkiemi górami otoczonej, w której słońce pótniej ukazuje 

aiQ widzowi I i prędzej znika z ócz jego, niżeli rzeczywisty 

ten \vschód i zachód ma miejsce. 

Pomijam inne powody, które za kompasami przema­

wiają, i zalecają naukę robienia zegarów słonecznych. 

Nie wdając się w wywód j w rozbiór formuł trygonome­

trycznych, przez które wykreślenie k'lmpasów taktc wykonane 

b~' c\ może, ułożyłem treść dziełka niniejszego w taki porzłłdek: 
Wstęp i rozdział l. zawiera niektóre pojęcia i praktyki 

:tstronomiczne, o ile takowe oc1no8z~ się do niniejszego 

przedmiotu. 
W rozdziałach n" m., IV. i V. mowa jest o robieniu 

kompasów na rozmaitych płaszczyzuAch za utyciem tylko 

liniału i cyrkla. 
Rozdział ostatui inne jeszcze podaje robienia tyclIie 

sposoby, które tę naukę czynią przystępniejszą dla tych, 

którzyby nie cbcieli jej na gh;bszą wziąllć uwagę. Przeto 

ktoby nie miał na tyle czasu i cierpliwo~ci do przejrzenia i 
użycia pierwszych rozdziałów, albo je łekko odbywał, temu 

wystarczy ostatni, na którym poprzestać może. 
Nakoniec dodaję, iż st.uałem się napisać tę gnomonik9 

p r z y s tę p n i c, O ile tego przedmiot dozwolił; ił sam nie two­

rzyłem umiejętnyoh wyrazów, ale je przyjąłem z książek, 

których treAcią te same były przedmioty; iż nareszcie sposób 

trafnego rzeczy przedstawienia przybrałem z jeometryj pol­
~kieh. Czylim co do t!anlej rzeczy, co do jej ukł:ldu i wy­

kładl1 osiągnął cel zamierzony: ocenienie tego daję na roz­

sądek czytelnika. 

Pisałem w Sienuowie dnia 21. Grudnia 1866. 

Ks. Tomau Kowalski. 



WSTĘP. 

§. 1. 

Niektóre zasady z je.metryi przybrane. 

1. Przez dane trzy punkta w przestrzeni jakkolwiek 

polożone J byleby nie letały w prostej linii, jedna. 

tylko płaszczyzna przechodzić może. 

2. Przez koło albo przez częśćjego czyli przez łuk, jedna 

tylko płaszczyzna prowadzona być możej albowiem 

trzy pUllkta, według upodobunia na kole lub na łuku 

obrane , nie mogą być zarazem punktami linii prostej. 

3. Dwie płaszczyzny przecinają się zawsze między 

Bob", według linii prostej. 

4. Wyobrazić Bobie możemy, te kula przez obrót 

pólkola ADB (Fig. 1.) okol. Bwej niewzl1ll!zonej 

średnicy. AB w ten Iłpos6b powstaje, iżby katdy 

punkt n. p. G D E obwodu półkola cale kolo 

przebiegł. Ponieważ do".koła tylko jednego DJD'Ę:, 

które z tego obrotu powstało, największy promień 

CD do oBi AR prostopadły, należy; przeto jednego 
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tylko punktu D na kuli będzie kolo wielkie, a in-

F ig. t. 

nycb punkt6w na niej będą koła mmeJsze, t. j. 

mniejsze od wielkiego koła DJD'K, 

Koło wielkie DJD'K i koła mniejsze kuli , są. 

wzglę 'lem siebie r 6 w n o l e g l e , a płaszczyzny ich 

są do osi obrotowej AB pro s topadłe. 

5. Płaszczyzna , w jakimbądż kienU1ku przez środek 
kuli prowadzona , przecina się z powierzchnią kuli 

podług k c;lł a w i c I k ie g o, i dzieli ją na dwie 

rÓwne cześci. Dwa wielkie koła rozcinają. się 

między Bobil na dw6ch naprz~ciw siebie leżących 
punktacb kuli. 

Płaszozyzna, prowadzona nieprzezśrodek kuli, prze­

óinaaiezjej powierzcbniąpodług koła mniejszego. 
6. Jeteli płaszczyzny AJBK i EJFK (Fig. 2.) prze­

cinają .się mi ędzy sobą podhlg ]H'ostej JKj jeteli 
prostaACpjerW87.~i , i prosta EC drug iej płaszcr;yzl1y 



8 

są }lfoBtopadłć do prostej JK: je!eli na.reszcie punkt 
C proetej JK jest punktem przecięcia się z eobl!-

n,. . . linij EC i AC, tedy k~t 
ECA zowiemy kątem po­
chyłoilci ubu płaszczyzn. 

z,atC'1ll chcąc zmierzyó kąt 

zl\wlu1y między dwoma 

plnszczyznami 1 kt6re nie 

są względem siebie r6w­

nolegle, potrzeba z jakie­

gokolwiek pUlIkul prze­
cięcia się płaszczyzn mię­

dzy sobą. prowadzió dwie linie: jedną na jednej, 

drogą na drugiej płs8zczyznie, obie zaś do w8pól. 

nej linii przecięcia prostopadłej nareszcie zmie­

rzyć kąt między teru i dwoma prostopadłcmi za­

warty:lten bowiem będzie miarą kąta między dwoma 
danemi pła8zczyznami zamkniętego. 

7. Dwie proste, ze wep6lnego punktu dwóch przeci­
nających 8ię między sobą. płaszczyzn prostopadle 
do tycUe wyprowadzone (albo podnie8ione) I two· 
rzą kąt równy kątowi pochyłości obu płaaz:czyzn. 

Jeżeli CS (Fig. 2.) jest pro.topadl. do pł •• 
8zclczyzny EJFK , ł\ prosta OT })T08topadła do pła. 

ezczyZJly AJBK , i obie ze w8)}ólncgo punktu C tychże 
"ą wyprowadzone: kąt rrcs jeBt równy kątowi ECA 
pocl'yłośei płaszczyzn. 
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8. Jeżeli prosta eT jest prostopadła do płaszczyzny 
AJEK (Fig. 2.), natenczas pros topadła. będzie do 
płaszczyzny AJ.BK każda płaszczyzna I którąbyśmy 
przez prostą crr prowadzili. 

9. Skoro ramiona jednego k'lta są prustopadłe do ra· 
mion drugiego kąta , i skoro obadwa kąty te znaj ­
dują się na jednej i tej samej płaszczyznie: tedy 
oba te kąty eą sobie równe. Przeto z jednego 
punktu b (Fig. 2.) poza ramionami EC i AC kąta 

ECA pochyłości dw6ch ]>łaszczyzn AJBK i EJFK 

na ramiona tegoż kąta ECA dwie prostopadle ab 
i bel (w rozciągnionej płaszczyznie kąta pochy­
łości zostające) spuszczone, zamykają między sobą 

kąt abc równy kątowi ECA pochyłości obu tycll 
płaszczyzn. 

§ 2. 

Kula ziemska i kula niebieska. +) 

Wszystkim micszkaJicom ziemi wydaje się , jakoby 

wszędzie połowa. ~llli niebieskiej spoczywała na pla· 
szozyzllie , w Hrodku której zajmują oni swoje stano· 
wisko. Kula niebieska tedy mieści w sobie ziemską j 

a ponieważ ta ostatnia względem ogromu tamtej jest 

. ) Pu:yczynn) dla której niebo wydaje s ię nam kuliste ) jest 

ta ) ponieważ w:uok ludzki ma granicę widzenia swego, 

po za którą przedmioty is tniejące uie czynią t.adncgo na. 
wzroku wra1.enht. A ponieważ linie oczne 31. do tej gra· 

nicy widzenia prowadzone Sl! na wszystkie strony równej 

długości) dlatego też nieho w ksztaleie kulilllym widzimy. 
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tylko punktem; przeto każde mleJI:ICe na powierzchni 

ziemi uważane hyć może za środek centrum kuli 

niebieskiej . 

Płaszczyzna H"D'H"'E' n& punkcie z dotykająca 
powierzchni ziemi (ubqb' (F'ig. 3.), a przez środek O 

Fig, 3, 
prowadzona dru­

ga HEB'D do 

pierwszej r6-
wnoległa ) obie 

l)łnszczyzuy dla­

tego, iż ziemia 

jest punktem 
w porównaniu do 
kuli świata, zej­
dą się w siebie; 

również punkt ~ 

zejdzie się w 

środku C. 

Dla tej samej przyczyny proste CB i zB od środka 
C ziemi i od punkhl z powierzchni jej do punktu B 

kuli świata prowadzone, pod względem ich kierunku 

także na siebie przypadają., i nie tworzą. przy B mię­

dzy sobą żadnego kątaj bo z jednego punktu C l jako 

ze środka ziemi , który s ię zeszedł w punkcie e 
po,,;erzchni jej, tylko jedna prosta do punkul B kuli 
świat.'l. prowadzona być możej (Fig, 3. tego nie uzmy­

sławia, ponieważ w niej kulę świata względem wiel­

kości kuli ziemskiej azbql/ za mnlą naryąowano) . 
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Przeto katdy puukt powierzcbni ziemi 
za ś rodek centrum ogromnej kuli niebi e­
skiej słusznie uważany b yw a. Dla tej ogro­
mnej o<lległości bieguna Ił (§ 5.) kuli niebieskiej od 

ziemi I prosta zU jest l' Ó w n o I e:; ł a do osi kuli 

zicmskic.j. 

§ . . 3. 

Poziom, linia wierzchołkowa, zenit, nadir, widnokr~g. 

W !HUlkcic z powierzohni ziemskiej dotykającą. 

płuSZCZYZHI} HUE'H"'D' (Fig. 3.) , na której spoczy­

waó się zdaje połowa kuli niebieskiej , albo do tej 
stycznej równoległą łIDH'E przeprowadzoną. przez 

środek C ziemi (dla przywiedzionej w §. 2. przyczyny), 

zowiemy p o z i o m e m plammt ltOrizontale seł~ planum 

ad libellam. *) Poziom dzieli kulę świata na dwie 

równe części i przecina ją podług koła. wielkiego 

HDH'E zwyczajnie widnokręgiem, horyzon­
tem (ab lLoruo, termino, graniczę) zwanego, 

Z punktu C stanowiska naszego, jako ze środka 

kuli świata wyprowadzon~ (podnieBioną) prOBtą ze 
proetopadłą. do poziomu BEH'D zowiemy linią w i e r z· 
c h o ł k o w ą. lineam verticalem, \Vierzchołkowa spo. 
tyka kulę świata. na )l1mkcie Z , z c n i t e m albo 

. ) Pierwszl\ płaszczyznę l) " E'H"'D' zowią w aslronomii po­

ziomem zmysłowym , a drug&\ HDH'E umysłowym, 



nadgł6wnikicm , a podłutona w przeciwnym kie­

runku spotyka tę ku l ę na punkcie N, p o d n o t n i­
k i e Dl albo z arabska 1lOdi,. zwanym. 

§. 4. 

Łuki wierzchołkowe i kąty wysokości świateł 
niebieskich nad poziomem. 

Od nadgłównika Z (Fig. 3.) pl'owadzony po kuli 

świata łuk: ZH, ZF, ZJ, ZK , i każdy inny prosto­

padły do widnokręgu HEH'D, zowiemy lukiem w i e r z­

e II o ł k o w y ID, i dzielimy go na 90 równych części, 

stopniami zwanych. Skoro od zenitu Z przez światło 
niebieskie sm prowadzimy łuk wierzchołkowy ZF, 

a część Fsm jego zawiera stopni 30: mówimy, iż 

światło niebicskie sm ma 30 słoplli wysokości nad 

poziomem; fi ponieważ częścią FS'" łuku wierzchoł­

kowego ZF mierzymy kąt S"'CF czyli wysokość świalb 

niebieskiego sm: przeto kilt wysokości gWiAzdy ja­

kiejbądż jcst htkowc jej oddalenie od widnokręgu. 

Tych łuków płaszczyzny zowiemy w i e r z c II o ł k 0-

we m i płaszczyznami , którc się wzdłuż wierzchoł­

kowej ZC ze sobą. rozcinają , są do poziomu pro­

stopadłe. (§ l. zasada 8.). 

§. 5. 

Bieguny, oś świata, równik, równoleżniki. 

Pilnie uważając niebo gwiazdowe, widzimy je 

w nieustającym rucbu od wschodu ku zachodowi. 
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Pochodzi to albo ztąd, że się rzeczywiście obraca kula 

,ijwiata, a ziemia. w mierze stoi j albo ztąd, że ziemia 

od zachodu ku wschodowi wiruje , a kula niebie8ka 

pozornie w przeciwnym kierunku obracać się zdaje. 

To ostatuie rzec7.ywi~cie ma miejsce. 

Oś wirowa bO' ziemi (Fig. 3.) podłużona "potyk. 
kulę świata na punktach B i n' ; o mało co nie spo­
tyka gwiazdy tak zwanej biegunowej stella po­

laris, która zdaje się być nieruchoma, i około której 

inne gwiazdy w miarę swoich odstęp6w od niej więk­

szych lub mniejszych przcbicgaj,~ koła większe łub 

mniejsze STS S'T'S', (jezcli obie gwiazdy S i S' na 

półkuli północnej są. }Joloione), i czyni11 wn\.żcllie na 
nas, jakoby się cała kula niebieska z lltwierdzonemi 

na niej gwiazdami od wschodn ku zachodowi obracała. 

Dla tego obrotu, od lnmktu n nicrucbomego 

kuli niebieskiej przez jej środek C prowadzoną. pro· 

stą. BB' zowiemy osi!! świata, a puukta B i B' 
tej osi biegullam i. Kolo wielkie AEQD, które 

dzieli kulę tę na dwie rómle czQści: na pół n o c n ą 

i południową póŁkulę, zowiemy r6wnikiem 

niebieskim , a kolo mniejaze n. p. STS, S'T'S', .... 

r6\l1101egle do równika l' 6 w n o 1 e Ż ł1 i k a m i. (§. 1. 

zasada 4.). Obwód r6wnika niebieskiego i każdego 
równoleżnika dzielimy na 36011

, 

R6wnik niebioski rozcina się z wi(lnokręgiem na 

punktach E i D. (§. 1. ".·sada 5.). 
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Biegun północny B jest na półkuli północnej ; 

biegun południowy B' znnjduje się na półkuli połu­

dniowej. 

Tak równika. jakotet równoleżników płaszczyzny 

aą do oai BR' prostopadłe (§. 1. zasada 4.). 

§. 6. 

Cztery główne strony świata : wschód, zachód, południe 
północ. Południk i linia południowa. 

Pierwsze koło wierzchołkowe. 

Skoro dnia 21. Marca czyl i nR początku wiosny, 

albo 20. Września czyli na początku jesieni każdego 

roku uważamy, w jakim to punkcie widnokręgu słoilCC 

wschodzi i zachodz i: tedy te dwa. plIllkta widnokręgu 

oznaczają: WScl16d E i zachód D j a te s fł P i e r w s z e 

dwi e główne strony św iata. 

Połączmy punkta D i E ze sobą na poziomie 

prostą DE, kt6ra przechodzi przez punkt C stanowi­

ska naszego O"ig. 3.) ; wyprowadźmy z 1JUuktu C 

także ua poziomie do prostej DE prostopadłą HCj 
ta ostatnia I}O{UUźona po obu stl'Ollach prostej DE, 

spotyka się z widnokręgiem na dwóch głównych punk­

tach]-l p o ł u d 1\ i'a, i H' p ó I n o c y. Linia pozioma 
ID-r jest p o ł u d 11 i o w ą· 

Można innym sposobem jeszcze znaleść główne 

te punkta H, H' i południową HR'. Przeprowadzona 



• 

bowiem przez wierzchołkową ze i przez biegun B 

płaszczyzna przecina się z powierzchnią kuli lłwiata 

podług koła wielkiego BAB'Q , p o łudniki e m tnłl· 

ridianus zwanego, a z poziomen HDH'E podług 

linii południowej RH', kt6ra spotyka się z widnokl'ę· 

gicm na punktach H i H' t. j. na punktach południa 

i p6łnocYj - a te są dru gie (lwie g ł ó wn e strony 

świata. 

Na południku BZAH podczas dziennego biegu 

światła niebieskie zajmują najwyższe lIad poziomem 

połotenie , i mówimy wtedy o nich, że górują cul-
1łlinallt. 

Południk rozcina s ię z widnokręgiem na punktach 

H i B'. 

Łuk BA między bięgunem B i równikiem AEQD 

jest czwartą częścią koła całego BHB'H', i zawiera 

stopni 90°, 

Południk, będąc kołem \\TjeJkiem dzieli powierz­

chnią kuli niebieskiej na dwie równe części: n a 

wBohollnią i zachodni1}i dzieli przeto także na 

dwic równe części równik i wszystkie r6wno leżniki. 

Koło wielkie przechodzące przez lladgł6wnik Z 
przez podn6inik N i przez pllllkta D i E zachodu i 
wschodu , zowiemy k ołem wi e l'zcho lk o w e m 

p i e r w 8 z e m circulus verticalis primus ; to ostahlie 

rozcina się z r6wnikiem (§. 5.) na punktach E i D, 

• z południkiem 11& punktach Z i N. 
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Płaszczyzna pierwszego koJa. wierzchołkowego i 

płaszczyzna południka są do poziomu prostopadłe, 

ponieważ obie przechodzą przez wierzchołkową ze 
(§. 1. zasada 8.). 

Wszystkich tych punktów, kół i płaszczyzn po­

łożenie na kuli świata tylko w myśli sobie przedsta­

wiamy ku temu , aby znowu względem nich oznaczać 

połoien ie świateł niebieskich na tejte.*) 

§. 7. 

Połdenie równika i bieguna niebieskiego względem 
widnokręgu i poziomu. 

Dnia 21. Marca albo też 20. Września każdego 

roku, jak wiadomo, staje słOl'l ee na równiku niebieskim; 

wschodzi i zachodzi w punktach E i D (Fig. 3.) 
widnokręgu a zarazem równika niebieskiego; albo­

wiem widnokrąg i równik niebieski rozcinają. s ię ze 

sobą na tych punktach; dane 8~ tedy dwa punkta D 

i E ostatniego. 

Do ustaJenia położenia płaszczyzny albo koła 

(§. 1. zasad. 1. i 2.) potrzeb. przynajmniej trzech 
punkt6w. Dlatego położenie r6wnika oznaczą dokładnie 

' ) Na przykład gdy mówimy: Ta. komełn nknzala się na 
wschodniej stron ic, w wysokości 40 stopni nad poziomem 
przeszła przez południk , i zaszła w punkcie głównego za· 
chodu i t. d., tern samem wiadome jeBt jej połoienie 
na niebie. 

i 
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dane dwa punkta D i E i trzeci punkt A połu­

dnika BAB'Q i równika AEQU, będący im wspólny, 

Skoro zatem maruy dwa punkhl D i E równika nie· 

bieskiego , w kt6rych 8łoJ~cC tego czasu zachodzi i 

wschodzi , i skoro chwili prawdziwego połudn ia tych 

dui zmierzymy k~}t ACH WYSOk08Ci sloilC.'l nad po­

ziomem, (ponieważ sIOlI ce rzeczywiście tej chwili 

w punkcie A południku i równika lIiebicskicgo zo­

staje): tedy przez to oznaczymy położenie płaszczyzny 

równikowej względem poziomu, zateru i wyniesie­

II i e r ów n i k a elcvatio acquatol'is czyli wysokość 

jego nad widnokręgiem , albo co toż samo jest, bę­

dziemy wiedzieli I kędy 1'0 powierzchni kuli świata 

przechodzi równik niebieski 1 będący kołem przez te 

trzy I'lIukta E A D prow:lllzoncm. 

Ta wysokośc równika niebieskiego nad poziomem 

może hyc różna na różne miejsca. powierzchni ziemi , 

tak samo jak insza. być ruoże n:\ każde miejsce jco­

graficzne wysokość bieguna elevatio pali. 
Skoro dana jest wysokośc ezyli wyniesienie ró­

wnika elevatiQ aequatoris nad poziolllem, łatwo wie­

dzieć można , jakie jest wyniesienie bieguna 

B elevatio poli czyli jaka jest jego wysokość BCH' 

(Fig. 3.) nad poziomem i albowiem jedno drugiego j elit 

d o p e In i e n i c m cC»lIj)leme;,llum (lo 90" stopui , t. j. 

jeżeli znaleziona wysokość równika zawiera stopui 40, 

tedy wysokość biegl1J1!1. H Ilad poziomem zawiera stopni 

50", (obie dopelniają. się do 90 stopni). 
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Tego także d6jM można bezpośrednio z figury 3; 
jest bowiem; 

tuk BA = BQ = 90" 
luk Ali = Ql!'; 

zatem otleiąwszy otl luku BQ = 90" luk H'Q = AH, 
zostanie luk Dli ' OZlltlcza.jący wysokość bieguna, 
czyli jest: 

Bł! ' = 90' - AU. 

§. 8. 

Wysokość bieguna na pewne miejsce powierzchni ziemi 
jest równa szerokości jeogralicznej tegoż miejsca. 

Fig. 3. Linia wierz­
chołkowa Z$ 
(Fig. 3.) miejsca 
~ na powierzchni 
:dcmi podłużona 
lm podnożnemu 
punktowi N , 
przechodzi przez 
ijrodek C ziemi, 
i zamyka z osią. 
ziemską bb' przy 
C kąt .Cb ró­
wny kątowi 

ZOB. R6wllika niebieskiego płaszczyzna ADQE 
!)!'zcz środek C kuli świata przechodząca, dzieli ,. 
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nietylko kul~ niebieską lecz i ziemską na dwie r6wne 

części, i przecina się z powierzchnią ziemi podług 

koła wielkiego adqe czyli podług r6wnika ziemskiego. 

Płaszczyzna południka niebieskiego BZAHB'NQ, prze­

chodząca przez środek C, przecina się z powierzchnią 

kuli ziemskiej podług poludnib ziemskiego bzab'. 

Kąt aCz czyli kąt ACZ OZllaczt~ szerokość jeogra­

ficzllą miejsca z na powierzchni ziemi i albowiem sze­

rokość jeograficzna , niozem inncm nic jest, jak 

tylko oddalenie łukowe a: miejsca z od r6wnika 

ziemskiego. 

Kąt zaś ACZ szerokości jeograficznej jest r6wny 

kątowi BCH\ czyli jest r6wny wysokości bieguna Dad 

poziomem; albowiem linia południowa R'C jest pro-

8topadła do wierzchołkowej płaszczyzny ZDNE; oś 

świata BO jest prostopadła do płaszczyzny r6Wl1ika 

ADQE (§. 1. zasad. 4.) , przeto kąt pochyłości ACZ 
obu płaszczyzn jest r6wny (według zas.dy 7.) kątowi 
Br.H', między obiema prostopadłemi BO i R'O za· 

wartemuj zatem innemi słowy: Wysokość BCH' 

bieguna. na.d poziomem jest r6wna szero­

kości j eograficzllej ACZ. 

u waga. "\Yysokośc bieguna , z powierzchni ziemi 

uważana, uiezem się uie r6tni od wysokości jego, 

gdyby ta od środka ziemi uważana być mogłaj po­

nieważ, jak sil( nadmieniło , ziemia względem ogromu 

kuli świat. je.t tylko punktem. 
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§. 9. 

Ustępek +) (declinatio) świateł niebieskich. 

Gwiazdy, słOllce, k siężyc górnją na południku 

albo 11 a d albo p o d równikiem niebieskim. Jedna 

gwiazdka n, p. góruje (ł" ig. 3.i na punkcie S po­
łudnika BZAB', a illJlna na tego! V1Ulkcie S", Łuk 

- ) Patrz W 8tt;p do fizyki dla 8'l.kÓI narodowych drugi 
raz wydany w Krakowie r. 178K str. 291. Nie bez 
głębszej rozwagi zatrzymałelli tCII nmiojC;łny wyraz z po­
mlclllollcj k~i:!iki wyjęty. Wyra!. laciilski declhwtio 
ma dwa. 'wHczenia ; Wyratamy nilu O ci d :ll e n i e czyli 
odstęp ~witd}a lI icbieskicl)"(! {.d rów nika; i znOWtl wyra· 
tamy nim 1.boct,cu i c (lzym/(t/. linii od kierunku linii 
południowej n. p. igclki magueBowej od pu nktów południa 
i północy. W tClU znaczeniu oslatnicm dpcli,UltiO słus'tnio 

tłumaczymy przez z łJ o ez en ie, bo wedIng prostego rzeczy 
pojęcia igelka magnesowa rzeczyn;licie zuac7.a 1. kierunku 
południowej ; ale odstęp ~wiutla niebie .. kicgo od równiku 
tak że zboezcn icm przeciw powadzc dawniejszego ttżywania 
nazywali, niewidz~ w tęw iadnej konieczności . Oba wy­
razy tak ust~rek jako też zboczenie są przellośn iami me­
taphorae, i chodzi tylko o to , która przenośnia właściwiej 

rzecz oznacza. 
Spowodowało mię je~zcze i to do zatrzymania w tem dziełku 

dawniejszego wyra1.\1 umiejętnego nUIl 1ęJlckll zamktllt po ­
wszcchnie tnraz u1ywanego ,,7.boc7.eniell : albowiem wpro­
wadziłem różnicę międ1.y dcdbtatio ustępkiem, a dcclinaUo 
zl,)f,czcuiclll dlatego. ponicw:v. mówic bt;df} () wykrcslaniu 
kompusów ua plalizczyznacll zbJczującycb (lcclimmlM 
w ZW\C7.Cllill I lrl1 ~itlJl , i dU'iaJeUl tylko unik nąć wszelkiej 

• 

uie Uarthlz II.j1lc bYllujmn.icj prawa obywa 
"zboczenie." 
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AS lub też luk AS" pohulnikn. 7.0wic s i ę liS t. ę P k i c m 
cleclinalio gwiazdy S i F{ (ohccnic zow ią. go zuo· 

czeniem). 

Ustępck awintel niebieskich , l:;tórc górują llad 

r6wnikiem ADQE, zowiemy 1lSfęJ, ki e m półno o­

n y Ul j albowiem te światła 11:\ pÓłllOCIlCj półkuli są 

położone. Ustępek ~ wiatcl. kt6re pod rńwuikjem gó­

rują , zowiemy p o ł li d II j l) W Y m, ponieważ Olle na 

półkuli poł udniowej znajdują się. 

~. LO. 

Górowanie wyższe i niższe świateł niebieskich. 

Podczas dziennego obrotu kitli niebiesk iej tylko 

światła , kt6re Ila 1'6wniku niebieskim są. pOłOŻOII C, 

przebiegają. to kolo wielkie; inne zaś, które nie są na 

nim polotone, lJrzebicgają koła mniejsze czyli równo­

leżniki (§. 5.). Tak jedne, jako też i drugie światła 

dwa razy na dobę przc<,hoih:ą przez południk BAB'Q; 

raz po stronie BAB' (Fig. :1.) 11ollHll1ik~1" a. drugi raz 

po j ego stronie BQB'. Pierwsze przejście przez po­

hldnik zowiemy górowaniem wyższem culmi­
tlatio slItlcrior, a. drugie gó r o w:m i e m II i ż s z e m 
etdminatio il1ferior. -Pierwsze odbywa się zwykle 

nad poziomem, :l drugie pod poziomem. Gwiazdy, 

kt6rych obadwa g6rowaJl ia, tak wyższe, jako tez 
niższe, odbywają si ę nad poziomem w północnej, 

albo pod poziomem w pohulniowcj półkuli , zowiemy 
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przybiegullowcmi albo okolobiegunowemi 

cb·cu1ltpol(tres. Na pl'Zyklnd: 

$wiatło S" góruje raz nad poziomem pod punk. 
tern A równika, i to jest wyższe górowanie jego i 

a drugi raz pod 1>oziomem miedz.y równika punktem Q 
a. podnotnikicm N, i to jest. ni ższe górowanie jego. 

Górowanie tuższe i wyższe światła S' odbywa 8 i~ 

nad poziomem Ilaszym ; dlatego światło S' jest gwia­

zdą. przybiegunową, 'rakiemi gwiazdami przybiegu­
nowemi dla uns są między inllemi: g w i a z cl a b i c­

g li 11 O W a J która lmrdzo maly około rzctzywistego 

bieguna hwiataobiegar6wnoleżnik, wóz niebieski 
ursa major i wiele iunych. których górowanie 

wyzsze między nadgł 6 wnikiem Z i mię­
dzy biegunem li ma miejsce. 

§. 11. 

Obrót jednostajny kuli świata. 

Ku.la świata. odbywa obrót jednorazowy okolo 

biegunów B i B' w przeciągu 23 godzin, fiG minut 

i 4 sekund podług zwyczajnego zegara, czas pospolity 

pokazującego. Jednaki t.en przeciąg czasu t1plyw~t od 

jednego górowania gwiazdy jakicjbądż B t <\ ł e j słella 

fiza aż do powt6rueg() jej górowania j i taki sam 

1t1Lwet przecią,g czasu upływa óa jednego zniknienia 

gwiazdy jakiejbądż stałej poza przedmiot ziemski 
(n. p. poza wieżę) aż do powt6rnego jej zniknienia 
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poza tenże wieczorów następnych; o c~em motDa 8ię 

w następujący spo86b przekonać: 

Ustawiwszy przeziemik (Iubus, prcspektywę) nie­

ntcbomie w pewnem miejscu i w znacznej od wieży 

lub innego przedmiotu odl egłości, i uważając przez 

niego znikanie gwiazd poza wieżę jednego wie­
c z o r a przy pomocy zegarka. jednostajnie i dobrze 

idącego, spostrzeżemy, źe następnych wieczo­
r Ów znika każda gwiazda z osobna poza wietę, 

skoro dla każdej 23 godzin 56 minut i 4 sek. od 
jej zniknienia wieczora poprzedzającego Ul}łynęło. 

Różnice nawet czasów, jakie upływają. między lni­
knieniem jednej n zniknieniem drugiej gwiazdy tego 

samego wieczoraJ są zaW8ze i następnych wieczorów 

t e 8 a m e COlltsantes. Wieża stać może w samym 

południku lub też 'IV innym ocl dostrzegacza kierunku i 

zawsze teu saru przeciąg i te same różnice czasu 

znikania gwiazcl sposb·zeicmy. 

Z tego się pokazuje, że każda gwiazda po 

jednorazowym obrocie kuli niebieskiej musi na niej 

to samo zająć położenie, jakie tamże przed upływem 

23 god. 56 min. i 4 sek. miala ; co dowodzi jedno­

stajnego obrotu kuli niebieskiej. 

§. 12. 

JednoslaJnym obrolem kuli świala mierzymy czas. 

R6wnik niebieski jakotet ka.żdy r6wnoleżnik 

Ilzielimy na 360 stopni i kula niebieska w )}rze· 
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ei!\gtt 24. godzin ") jednost~jny odbywa obrót 
(§. 11). 

Jeżeli tedy poh1!lnik JlAB'Q (Fig. 3.) nważamy 
za nierucbomy (wzglqdem dostrzegacza) t. j. za nie· 
podzielający tego obrotu : łuk równika i każdego 

równoleżnika , (aGO n: 24 =) 15° zawierający) co godzina 
przesuwa się jedlLostajuie popod stały pohtdnik BAB'Q. 
CO sobie tak uzmysłowić można: 

Kula 8zklallll& wewl1ątn: wydrążoM niech przed­
stawia sferę świata ; linia UB' (Fig. 3.) niech przed­
stawia. przeprowadzoną przez kulę szklallną oś z drutu; 
płaszczyzn. AEQD lub tei STS UJ.pier bi.ly) niecb 
przedstawia. płaszczyznę r6wnika albo też równole­

żnika w mierze stojącą, na którą. oś BB' rzuca cieli. 

Niech zJlajduje się w S na tej kuli I raz na. 24 

godzin obrac.'ljąccj się, światełko: za jednostajnym 

jej obrotem j z nią. światełka S cieli osi BE' według 

prostej linii zmieniać będzie także jednostajnie swoje 

położenie na lliernchomej płas.zczyzllic AEQD (Fig, 3,) 

lub na pła8zcz)"7.lIie STSi i liwiatcłko co godziD~ o 15 

stopni swego nl\vlloleż n ika (§ b,) ol ldalac si", będzie 

od stałego j)olud.nik'L BAB'Q ku zachodowi, tak , iż 

po dwóch , trzech, czterech ) sześciu godzinach od 
chwili gÓI'owania. swego, orulOśnic na 30 stopni, 45 11

, 

.) Albowiem IV §. II. pomieniollc 23 gorl. 56 win, i 4 se· 
kund cza!lll i>0spolil ego wynoszą iN godzin czasu {, .... ,ia · 
tdowcgoj o ezcm niżej. 
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60", !)O" od południka jest oddalonej a ponieważ 

jednostajnie obraca się kula, i (:ogodzilla tylko luk 

15 stopni z3wierajl}cy równika i nllrllOleżuików popod 

stały pohtdnik BAWQ przechodzi: posuwa się także 

cogodzin:l ciCli os i Bil' po płaszczyznie AEQD lub 

też po płaszczyzn ic STS tylko o 15° stopni. 

Skorobysmy tedy podzielilI po Hi o na godzinę 

cały obwód równika i równoleżników tej kuli, mogli. 

byśmy z cienia osi Bil' na płaszczyznę równika. lub 

też równoleżników w mierze stojącą rzuconego, po­

znawac godziny od jedur,go aż do powtórnego przej­

ścia swiatła S przez południk stały , czyli od jednego 

aż do powtórnego górowania j ego. Światło to za 

kaMem powt6ruem górowanicm swojem dopcblia d o b y 
czyli 24 godzin czasu , obieżawszy koło , 24,151}= 3GO (l 

zawierające, 

Dla tego jednostajnym i niczmieniająeyru się 

tym obrotem kuli niebieskiej mierzymy czas: jedno­

razowy obrót jej stanowi d o b ę , a od il08Ci stopni 

l)rzesllniętych popod stały llOłudnik podczas tej doby 

zależą drobniejsze tej doby podzil\ły, Mianowicie 
słOl'lee jest tem 8 wiatłem , przcz które oświecona 013 

.BB' rzuca cicl', po za si,cbie na płaszczyznę równika 
równoleżników, i 07.1l:lcza dobę słoneczną. , godziny 

i minuty s łoneczne, 

Obrót dzienny kuli {;wiara jest pozoru)': mlC-

8zkailcom t.ylko ziem i od zachodu ku wschodowi 
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wil'ttjącej, wydaje się jakoby kula niebieska. w prr.c­

ciwnym kierunku t. j. (Id wschodu kil zachodowi 

wirowa la. Atoli na prawdziwy obrót ziemi przy 

oznaczaniu czasu nic mamy wzgl ęrlu, t. j. nie mamy 
względu Tl a to, o ile ziemia nasza od pewnego na 

niebie IHlIlktu t. j. od Jlewnej gwiazdy, od SłOl'IM i t. d, 
w pewnym przeciągu czasn odwr6cila się, obracając 

się ku wschodowi ! lecz na pozornym obrocie kuli 

świata poprzestaj emy, czyli lIw1.g1ędn iamy to , ilu 

stopniami l'ówJlo!eżllika swego pewne świ atło niebie­
skie odda liło się od Jloluclnika ku zachodowi. llic­

n~cmy ledy pozór za praw{l<~! jakoby ziemia, poziom 

i południk zawsze stały w mierze , a afera nieba 

dzienny odbywała obr6t. 

§. 13. 

Czas gwiazdowy, czas słoneczny średni, czas 

słoneczny prawdziwy ; porównanie czasów sredniego 

i prawdziwego. 

nac1mjemy dobę (§. 12.) od jednego górowania 

ijwiatł/t uiebieskit:go do powt6rnego jego górowania 

(ob a ni zsze albo oba wyższe) , i dzielimy ją na 

24 godzin , godzinę na 60 minut, a minutę m~ 60 

Elckuud. Mamy flobę h'ojaką j dobę gw iazdową I dobę 

słoneczną czasu prawdziwego i dobę słoneczną czasu 

średniego. 
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Dobę gwiazdową etanowi przeciąg czasu 
między dwoma bezpośredniemi g6ro\"auiami jakiejbą.d.ż 

gwiazdy sta łej (oba gor6Willlił\ wyż~ze lub oba niższe) . 

Przeciąg czasu mi ędzy dwoma bczpośredniemi 

g6row3niami słOIka atanowi <10 IJ tt 8 ł o 1l e c z n ą, 
która. jest albo dobą .słoneczną czasu prawdzi­

wego, albo dobą słoneczną czas u ś r edniego. 

Czem się r6żnią te trzy doby mi.ędzy sobą? 

Wyobraimy sobie na kuli ~wiata, od 'Wschodu 
ku zachodowi pozornie wirujqcej , trzy światła: 

Jedno a. które stałe na niej zajmuje miejsce 

z nią razem obrót wirowy odbywaj 

drugie li I kt6re oc! zachodu ku wschodowi) a 

zatem w kierunku przeciwnym kierunkowi wirującej 

kuli postępuje , coclzieli jednakową drogę po kuli 

przebywając; 

i trzecie c, kt6re w tym samym kierunku od 

zachodu ku wschodowi co j światło b na. kuli postępuje, 

ale nicjednoatajnie codzieil w tym pochodzie zmienia 

8woje na niej miejsce. '1'0 ostatnie, zmieniając ciągle 

swoją dzienno.} w pochodzie ku wschodowie cbytość, 

najprz6d dobiega lswiatla I; J nawet wyprzedza je; 
potem zwalnia biegu swego , równa się w pochodzie 

tym ze światłem h, a nawet poza niem zoatajej 

znowu zwiększa swoją chyżośC; j tak ustawicznie a 

niejednostajnie tv ciągu roku zmienia na. kuli polo­
tenie, trzymając się jednak zawsze w pobliżu światła b. 
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Niech jednej chwili i dnia pewnego g6-
rują wszystkie trzy światła razem na południku. 

Widocznie d n i 11 fi S t ę P n Y c h dla jednostajnego 
kuli obrotu: 

L światło a zawsze po upływie równego czasu 

wstQpujc na południk , czyli góruje; 

2. światło b także g6ruje IW upływie równego prze­
ciągu czasu miqdzy uwowa bczpośrcdn iem i góro­

waniami swojcmij atoli ]Jrżcciąg tCII czasu jest 

dłuższy od przcci'H~·u czasu między g6rowaniami 

dwoma bezpośredlliemi światła a, ponieważ kula 

niebieska dalej trochę obrócić się musi ku zacho­
dowi, aby przyniosła na południk światło b, które 

się od poprzcdznją.ccgo górowania swego nieco 

ku wschodowi posunęło ; 

3. nareszcie przeciągi czasu , między dwoma bezpo­
aredniemi górowaniami światła c uplynione, nawet 

między sobą są lIier6wne j a ponieważ trzyma siO 

ODO blisko światła b: mała będzie r6żnica czas6w 

między górowaniem światła b, a g6rowaniem 

światła c. 

Przeciąg ozasu między dwoma. bezpośredniemi 

g6rowaniami światła a (gwiazdy stałej) stanowi d o b ę 

gwiazdową , zawsze jednaką, jakkolwiek kr6tszą 

3 minutami i 65. 909 sekuJlclami godzin)" od doby 

światł. b czyli słońca, które zmyślamy sobie, jakoby 
ono jedn08tajnie codzie. posuwało .iQ po kuli 
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niebieskiej od zachodu ku wschodowi. Tę dobę .słone­

C7. uą jedllostajm~ (zmyśloną) 8wiatła b zowiemy d o ,,:} 
8łoncczn<~ czasu średniego; a ni cl'ówną. dobę 

światła c czyli SIOIIC.'\ prawdziwego (niczmyślonego) 

zowiemy dobą słoneczn;! czasu prawdziwego. 

SłOl'ICc bowiem uie zajmuje statecznego między gwia­

zdami słałerui miejsca, lecz posuwa s ię w przeciągu 

roku na kuli niebieskiej od zachodu ku wschOllowi 

niejednostajuie: w zimowych miesiącach prędzej, w le­

tnich zaś wolniej, co przy dziennym jednostajuym 

obrocie kuli świata jest przyczy1l<} nic1'6wllcj doby 
słonecznej czasu prawdziwego. 

,y letnich miesiącach chyt08C dzienna sło l\cl.\ 

prawdziwego w kierunku od zacbodtl ku wschodowi 
wyuosi 0 °.953 stopnia j w zimowych zaś miesią.c..'l.ch 

wyuosi l u.019 stupnia, Ta jest najmniejsza i naj­

większa uzienua chyżość słollca prawdziwego, w kie­

runku rzeczonym mięrl1.y gwiazdami stal~lUi postę­

pującego; a śr c t1 n i a jego chyżość wynosi [(1 u,019 - j-
0'.953) , 2 ~ l 0'.9BG ,topllia. 

ZmylHiws1.j' sobie tedy €I r e li 11 i e a łoilCe{swiatlo lJ), 

którcby siq jCUnostajną na dobę chyżością = 0",986 
w pomienionym kierunku Da kuli świata j>ost1wałoJ 
będziemy mieli czas między jcdnem a powt6mcm tego 
słol\ea górowaniem zawt\zc jednaki, t. j, będziemy 

mieli dobę jedllostajną czyli dobq a t oncczną. 

czasu śrcduicgo, Ta doba może być tyłko miarą 
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CMau naszego i albowiem każda miara z istoty n:eczy 

powinna byc niezmiennym czynnikiem czyli niezmiemlą 
jednością przy wymiarze jakiejkolwiek bądż ilości. 

Światła li i c cztery razy do roku górują jedno­

cześnie: dnia 15. Kwictni~l, 15. Czerwca , L Września 

i 25. Grudnia. Po tych dniach między chwilami gó­
rowania icl1 dnia każdego spostrzegać się daje r6żnica, 

która uiekicdy dochodzi 16 minut i 17 sekund godziny_ 

Te różnice czasu między górowaniem słOllca prawdzi­

wego c a górowalliem słoilCa ~ł'e(blie~o b zowiemy 

)' o P r a w ą c z a 8 6 w aequalio IClnJ1oris. 

Zegary kieszonkowe, ścienne i t. d.) chód mające 

jednostajny, pokazują zwykle godziny słoneczne czasu 

średniego , a kompasy pokazują godziny słoneczne 

czasn prawdziwego. Zam ierzając t.edy podhig kompasu 

nastawić zegary sztuczne, potrzeba dodać do poka­

zywanej przez kompas godziny, albo oLJjąc od niej 

małą ilość minut i sekund godziny, kt6ra odpowiada 

każdorazowej r6tnicy czas6w g6rowania slOl)ca praw­

dziwego i średniego. 
Tell kr6tki pojęć asb'onomicznych wyw6d zamy­

kamy wzmianką o niekt6rych narzędziach pl'zy robie­

niu kompasa potrzebnych, 

§. 14. 

liniał , kątomierz, cyrkie', dyopter. 

Narzędzia , 1I0 robienia kompas6w potrzebne, są.: 

liniał do prowadzenia linij proslycllj przenośnik czyli 
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ką.tomierz do robienia ką.tów rozmaitychj cyrkiel do 

wykonania rozmiar6w i do napisania okręgów; dyop­

ter do upatrywania prostego kierunku między pUD· 

Fig. 4. ktnmi i do przenoszenia linii po-

łudniowej z }Joziomu na każdą. 

inną płaszczyznę kom)asową. 

O cyrklu i liniale nie ma )Jotrzeby 
mówić: są one każdemu znane. 

Przenośnik czyli kątomierz 

zwyczajny przedstawia Fig. 4 . 

• z,:ze:~Ó J nie do tego J aby na płaszczyznach 

zegarowych wyznaczać kąty. 

Kątomierz , który służy do mierzenia pochyłości 

(ezyli skłonienia) płaszczyzny zegarowej lub też na 

niej pochyłości linii poludniowej do poziomu, j do 

mierzenia wysokości świateł niebieskich nad poziomem, 

może mieć takie urządzenie (Fig. 5.): W ramią ABDC 

oprawiony jest ką­

tomierz cer; w punk­
cie c, z którego wy­
konano podział łuk u -

er, wisi pion cP. 
Przy mierzeniu po­
chyłości linii połu­

dniowej , którą na 

płaszcz)"zoie zega­

rowej poprowadzono, 

}'ig. 1). 

lub też przy mierzeniu pochyłości plaszozyzny zegarowej 
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do poziomu, stawia, się bok AR ramy na tako · 

wych ; pion ukazuje stopie!"l pochyłości ich do poziomu. 

Skoro nie ma żadnej pOCllyłości płaszczyzna zegarowa 

lub linia południowa na niej , pion ukazuje na punkt 

zerowy podziałki. 

Przy pomocy tego kątomierza, przyczyniw8zy 
doń celowniki, mierzyć mazua także wysokości roz­
maitych punkt6w nad poziomem. Tym końcem na 

boku CD ramy umocowane bywają celowniki E i F j 

pienvazego E dziureczka a jest mata, a drugiego F 

dziureczka jest okrągła większa; w środku ost.'\tnicj 

krzyżują. s i ę ze sobą dwa włókna , albo cienkie druciki. 

Te celowniki powinny być tak na boku CD urzą­

dzone, aby oczna lillia aQ, idąca przez a i przez 

punkt o przecięcia się włókien ze sobą, była równo· 

legia do boku CD. Chcąc tedy zmierzyć wysokość 

jakiegobądż punktu nad poziomem , stail przed celo­

wnikiem E, podnoś kątomierza. bok DB, punkt A 

w mierze zostawując, tak wysoko, dop6ki przez 

dziureczkę a celownika E i !Jrzez punkt o przecięcia 
się włókien celownika F nie upatrzysz n. p. gwiazdy, 

kt6rej wysokość wymierzyć pragniesz i pion cP ukaże 

wtedy na podziałce er j ej wysokość nad poziomem. 

Figura 5a przedstawia dyopter, czyli liniał 

z celownikami dla upatrywania kierunku prostego 

między dwoma punktami, 
3 
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Celowniki n. kształt słupk6w płaskich są do 
liniału prosto­

}Jadłe z rysami 

wskróś idącemi, 

i do brania 
na cel punktów 

i przedmiotów 
zgodnemi. 

Fig. Sa. 

Utycie tego narzędzia jest zresztą wiadome. 
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Rozdział 1. 
Znalezienie linii południowej i szerokości 

jeograficznej. 

§. 15. 

Znalezienie linii południowej ze słońca. 

, 

Dla znalezienia. linii l>ołudniowej napisz na po­

ziomej płaszczyznie MN (Fig. 6.) koło , i postaw 
Fil/:. 5. w jego środ­

ku C pionowy 
.Iupek Q, kt6· 

Dajmy na to, 
przed połu­

dniem ciell wierzchołka e sięga obwodu koła w punk­
cie a. Po potuduiu czekaj chwili, aż CiCll wierzchołka 
e znowu do obwodu koł. d6jdzie n. p. w a. Łuk aa' 

3' 
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rozdziel na pół w punkcie d, tak itby było ad= a'd; 
przez punkt d i przez środek C prowadź prostą de 
jako linię połudn i ową. 

Kierunek linii południowej na pewne miejsce 
jeograficzne jest zawsze tellsam niezmielloy; i po 

wszystkie czasy wzdłuż tej linii pada cień słupka Q 
chwili prawdziwego południa. 

Wzdłuż poJudniowej pionowa płaszczyzna prze­
cina się z powierzchnią kuli świata podług koła 

wielkiego, p o ł li d n i k i e m zwanego I na kt6rym 

światła niebieskie podczas biegu dziennego do naj­
wyższej nad poziomem wysokości dochodzą. 

§. 16. 

Dokładność linii południowej tym spoIobem 
wynalezionej. 

Około 21. Czerwca i 21. Grudnia roku katd"go 
wynaleziony tym 8po80b<m kierunek południowej jeot 
dokladny ; poniewAŻ około tego czasu słoilCc llBtępku 
declinaiio prawie nie zmienia. 

Dwoma lub try.ema godzinami przed południem 

ma słoilce tę samą nad poziomem wY8okość , co i 
dwoma lub trzem. god<imlrui (odnośnie) po potnd.iII: 
przeto dwomJ\. lub trzema godzinami przed połu11niem 
dochodzi c ień wierzchołka, (Fig. 6.) do obwodu koł" 
i znowu dwoma lub trzema godzina'tD.'i po południU. 

to oamo .ię Wydar •• ', tak it chWili prawdziwego 
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pohtdnia słupek Q rzucał cień wzdłuż linii dC, kt6ra 

dzieli dokładnie łuk ą.a' na dwie równe części , i 
która jest południową dlatego (lakładnie oznaczoną. 

Innych zaś czas6w i p6r roku słońce znacznie 

zmienia ustępek (czyli zboczenie) w ciągu dnia je­

dnego, a nawet w ciągu kilku godzili; przeto docho­

dzi ono do tej samej co przed południem wysokości 

po południu prędzej lub póżniej w miar~! jak się 

ustępek jego w miedzycZ3Siu zmniejsza lub zwiększa, 

i dlatego na samej połowie łuku 00.' nie wypada linia 

południowa, jakkolwiek w kierunku jej właściwym 

mała zachodzi r6żnica. Dla zwyczajnego użytku, aby 

ustawić kompas, południowa, pomienianym SpOBO­

bem każdego czasu znalezion&, jest dostateczną. 

Uwaga. r. Aby dokładnie oznaczyć cien wierz­
chołka e na' punktach a i a', można u wierzchu 

slupka Q (Fig. 6.) umocować blaszkę ' z malym 

otworkiem okrągłym! przez kt6ry światło słolica 11~ 

okrąg pada , i punkta a i a' wyraźnie oznacza. 

U wag a II. Potrzeba dość znacznej długości 

promieniem napisać koło na poziomie MN I aby już 

mniej wi~cej o godzinie 7. lub 8. przed południem 

cień wierzchołka e doeięgał jego obwodu; ponieważ 

o tym cZRsie /Słońce prędko zmienia swoją nad po~ 

ziomem wysokość, i można dok1adniej naznaczyć 

pierwsze zetknięcie cienia wierzchołka e z obwodem 

kola w punkcie a', po południu zaś (o god. 4. lub 6.) 
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drugie zetknięcie jego w Jlunkcie aj przez to się 

dokładnie południowa oznaczy. 

§. 17. 

Zn.lezienie linii poludniowej z gwi.zdy biegunowej 
(steli. POI'fis). 

Gwiazdę biegunową znajdziesz na Diebie: skoro 

prowadzisz po sferze niebieskiej od dwóch gwiazd, 

kt6re stanowią tylne kola wozu niebieskiego (nie­

dtwiedzicy wielkiej , t"sae majoris) }ini ą" spotykasz 
w pięciokrotnej prawie tych gwiazd od siebie odle­
głości jasną gwiazdę, którą b i e g u n o w ~ stella po­
laris zowiemy. 

Do znalezienia linii południowej słuty także ta 
gwiazda biegunowa; za wiadomością bowiem chwi li, 

której olla wstępuje na poludpik I położywszy na 

poziomej plaszczyznie (n. p na stole) dyopter (Fig. 

5a.) , przez tegoż cc..lowniki tej cbwili ją. upatruj, i 

podług liniału dyoptru prowadź na płaezczyznie linię, 

która jest p o ł u d n i o w ą, Dyoptra możesz użyć 

mierniczego, albo podobnego liniału z celownikami, 

choćby nawet z drzewa sporządzo nego. 

Umieszczamy tu tablicę , która podaje górowanie 

gwiazdy biegunowej według czasu erednicgo, w tym 
celu ) aby przy pomocy dyOptrll tej chwili upatrywać 

polotenie jej na niebie ) i prowadzić linię południową 

lla poziomie: 
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Czas średni g6rowania wyźszego gwiazdy biegunowej, 

Dnie 8t~en I Lut,. MAnce I Xwiecien Maj Clerwlec 

l 61;.24' S" "g. 21' III" 2g.3 1' 56" Og.2!l' 4" 2%. 21' 13" '10g.2.'1'21 ' 

'-;--, - 8'.'" 6'33" 15' 13" I ~' ''' J '' L 1" "1" 1)'33' '" _ " " _,' - ., P'" ' 

\I ,~g. ,';2 ' 41 ., 31; .. '\0' 49" I. MI' 29 23.53' 4'.!" 21 . ,55'.i6'· Iti. 53'$ '" 

13 .. 56'51" ,. ~' 6"" 43'46 Ol 31'5S"" 40' 3" ,. 38' 11 " 

11 " 21' 14" .. 19'22"" 2$' :! ., 22- 1.'i '· l' 24' 1\1" ' 0 2'1'211'-

" 5'30' I""'--:c"c'o'+'-' --:1 .2c·7' o-~ ..::.. 6' :11 "il.'c'--:c'c·'c' ."IC'C' --:7"_'7""1 
4. 49' 41 '" 2. 41' 1),)" U. Sil' 36" t:!.. 50' 4d·' ltO. ~: 5:.!'"jIS. 5 1' , ,, 

" 34' 4" 1 .. 40' 5:!"., 35' 5" 1.. 3,- \I , . 35' 11" 

.. 

DO>, L.lpleo 8ierplen \V1"llulell. l'ddllier. Listopad Grudzień 
---, Ulg. 21 'ia" 161:;'. 25 '34"1 14g. 23'4'1" 121;. '15' 41" I Og.·~3 '.5.1" 8,.'16' O .. 

---, .. I I 'J:.!" .. 9'5 J ~:lr 1'59 .. 10' 3- ., 1i' l lI" .. 10-16' 

g 11. ,';S"o;9 ". 5ł' 1" 13" .52 ' 16" II . 54'20" g. 52'28" ,. 54'33" 
--

" " 
40' 11" 

" 3~"2-ł" " 36'32 .. 38'36" " 
36'45" .. 38'49' · 

-
11 .. 24'S'l" .. 22'40" .. '10'49" .. 22 '53" 

" '" 
,,, .. '13' S" 

--
" " 

8'48 " 
6'51" .. 5' 5'" " 1' 10" " !i"IS" ' ,. 1·:.!2" 

'" ... 53' S" 14. 6 1' 13;r' 49'2'2" 10. Cl I ''lfj'' 8,. 49'36" • 6 \ '39" 
----- -----,. .. 31'2'2 " 35'30 " 33'38 .. 35'43 .. 33'5 1" 

" 
35'56" 

Poprawki do czasu średn iego górowania tfJ gwiazd1 
"'"1ŻSzego w nlżel podanych latach, 

1864 O' O" ' 808 l' ." 1812 2' 12" t816 3' 18" . ..., 
" 

l ~" 18119 2' 'lI " 1813 l ' 21" 1811 4' 'l3" -
.. 66 2' 3 1" 1810 3' 31" 1814 4' 43" 1818 6' 49" 

1861 3' 46" 1811 4' 52" IS15 5' MI" 1819 " ." 
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Poprawkę tę dodaj do godzin górowani, gwiazdy 

w pomienionych latach. 

Dla pośrednich dni znajdziesz czas górowania 

jej wyższego , skoro dla każdego dnia po 3 minut 
i 56 sekund od godzin llowyżBzycb Q(lejmicu. 

Utytek tablicy pokote przyklad następujący' 
O której godzinie góruje biegunowa dnia 14. Maja 

1865 roku! 13. "Maja według tablicy g6mje olla 
o godzinie 21g. 40' 3" 
poprawka dla 1865 wynosi l' 15' 

co czynią razem 

codzieil wcześniej góruje biegu­

nowa minutami i sekundami . 

zatem góruje ta gwiazda 

tlg. 41' 18" 

3' 56" 

d. 14. M,j_ 1865 o godzinie. 21. 38' 22" 
Wstępuje ona drugi faz na południk przy swojem 

górowaniu niższemj i tej cbwili użyć możcsz ta.kte 

do znalezienia linii południowej. Czas górowania jej 
nitszego łatwo obliczysz; albowiem takowe 11 godzi. 

nami, 58 minutami i 2 sekundami wcześniej lub 

p6tniej wydarza sil,) od godzin, minut i sekund, 

w tablicy podanych. 

I tak dni. 9. Stycznia górowanie jej wy tu. 
wydarza się o godzinie 

po południu, dodajq,c 

otrzymasz czas niższego g6rowania . 

5. 62' 41' 

11. 58' 2" 
17. 50' 43" 

dnia 9. Stycznia astronomicznie licząc czas, albo podhlg 

pospolitego rachunku! 5.50' 43" rano dnia 10. Stycznia. 
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Albo łet wyższe jej g6rowanie dn ia 9. 

Stycznia. wydarza się O godzinie 
po pohldniu , dodaj do tego czasu 

a od sumy odjąwszy 

5. 52' 41" 
24. O' O" 
11. SS' 2" 

17. otrzymasz czas niższego górowania 54' 39" 

dnia S. Stycznia astronom. albo 5. 54' 39" 
rano , dnia 9. Stycznia wedhlg pospolitego rachunku, 

ponieważ astronomicznie godziny rachują się nieprzer­
wfinie od pohldllia dnia jednego do (lrugiego południa 

dnia następnego (od O, 1,2,3,4 ..... aż do 24.) 

§. 18. 

Znalezienie linii poludniowej z gwiazdy biegunowej i 
z gwiazdy E wozu niebieskiego (ursae majoris). 

Bez wiadomo€ici nawet czasu górowania gwiazdy 

biegunowej znajdziesz także kienmek linii południowej. 

Gdy uważasz, tegwia­

zda ta i gwiazda E 

wielkiej niedźwiedzicy 

razem pod pion stają, 
tej chwili przez celo­

wniki dyoptru upatruj 

biegunową I i podług 

liniału tegot prowadź 

na poziomie linię , kt6ra 
jest południową. 

Połotenic obu gwillzd 
DA kuli niebieskiej przedsta.wia Fig. 7. 
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Czyniąc to postrzeżenie, trzymaj pion PR w ręce 
przed sobą w znacznej od oka odległości. 

§. 19. 

Przeniesienie linii południowej. 

Częstokl'Oć pohldniowq. poprowadzono na poziomie 
w innem miejscu, niżeli w tern, na kt6rem zegar 

słoneczny ma być zrobiony. W takim przypadku 

wydarza się potrzeba przeniesienia jej z jednego 

miejsca na drugie, co wykonane bywa dwojakim spo­

sobem: albo przez prowadzenie prostej r6wnoległej 

do istniejącej już poludniowejj albo przez przysta­
wienie podługowatej puszki z igłą magnesową do 

południowej znalezionej I dobrze uważając w tern 

połoteniu puszki i w tom miejscu stopień zboczenia 

igły, ustawiając potem tę puszkę na drngiem miejscu, 

na kt6re przeniesiona być ma pohldniowfL tak, aby 

na tens&m stopiełl zboczenia igła skazywała; nareszcie 

prowadząc wedrug boku puszki nową linię południową· 

Przy użyciu igły magnesowej miej ostrożność, 

aby żadnego telaza w bliskości jej nie było, przez 

kt6reby igła zwr6eonłl. byłaj i wzięła fałszywy kierunek. 

§. 20. 

Znalezienie szerokości jeograficznej z gwiazdy 
biegunowej lub też z każdej gwiazdy przybiegunowej. 

Zmierz wysokość biegunowej albo też jakiej. 

kolwiek gwiazdy przybiegunowej (której jed.ak cz .. 
obu górowań je.t, wi.domy) .chwili górowania ich 
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wyższego , i powt6nJie wysokość tychże podczas 

Fig. 3. g6rowrulia ich 
n iższego: poło~ 

""fi 8umy obu 
wysokości je­
dnej i tej samej 
g\yiazdy poda 

wyniesienie bie­

guna niebieskie­

go czyli szero­
kość' jeografi­

czn~ (§. 8.). Je­
żeli n. p. wyso­

koŚĆ gwiazdy S' 
(Fig. 3.) przybiegunowej podczas jej g6rowania wyż­
szego zawiera stopni 53, fi. wysokość jej przy góro­

waniu miszem stopni 4 7; tedy polowa 8umy obu 
wysokości wynosi stopni 50°, *) 

§.21-

Znalezienie s.zerokosci jeograficznej ze światła 

niebieskiego , którego uslępek jesl dany. 

Skoro zmierzysz wysokość ReS' (Fig. 3.) jakie­
gobądi; światła niebieskiego S' (n. p. słollCa) cbwili 
jego górowania wyższego na półkuli północnej, i skoro 

'') Szerokość jeograficzna w przecięciu jest = 50° dla Galicyi i 
zatem wyniesienie równika niebieskiego wynosi tu) topni40'. 
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odetnieez od tej wysokości u.tępek ACS' świ_tł_ 

tego wiadomy : zostanie ACH wyniesienie równika 
niebieskiego i i skoro odetniesz to ostatnie od 90°, 

reszta pozostała stopni ukate, jakie jest wyniesienie 

bieguna , czyli jaka jest szerokość jeograficzna. 
Jeżeli światło niebieskie (zostające na p6łkuli 

południowej) pod r6wnikiem ADQE IV S" g6ruje 
(wyższe jego g6rowanie): natenczas potrzeba dla 
otrzymania wyniesienia BCA równika do zmierzonej 
wysokości dodać uatępek ACS", i sumę tych kąt6w 
dopiero odciąć o~ 90°, a pozostała reszta ~dzie sze­

rokością jeograficzną. 

Podane te sposoby wynalezienia linii południo­
weJ l szerokości jeograticznej są łatwe j inne zaś 

więcej poprzednich wiadomości wymagają. 

§. 22. 

Linie i płaszczyzny zbaczające (decHnantes). 

N. południowej AB (Fig. 8.) obierz IV jej orodku 
punkt C i prowadź przezeń na p01.:iomie MN do niej 
prostopadłą DE. Ta ostatni. podłu!on. spotyk. si~ 
z widuokręgiem na punktach wschodu i zachodu (§. 6.). 

Linie FG, !H, KL, przez punkt C w jakimbądi 
kierunku prowadzone , zbaczaj~ od kierunku południo­
wej AB, i zowiemy je dlatego zbaczającemi 

declin.lltes. Kąt ACF = GCB, kąt ICA=HCB ..... 
bywa rótny w miarę r6żnego kierunku tych linii 
.względem południowej. 
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Płaszczyzna zegarowa (n. p. ściana), która stoi 

wzdłuż południowej AR, jest ku w8chodol\'i E lub 

tet ku zachodowi D wprost zwrÓcona. Ściana, kt6ra 

stoi wzdłuż linii ED , jest ku poludlliowi lub ku 

północy wprost zwrÓcona. 

Płaszczyzny zegarowe stojące wzdłuż linij zba­

czających: FG, JH, KL, DE, zowiemy zb a czają.­

cem i, a kąt FeA, Je.! .. .. DCA ich zboczeniem 

declinalio t.j. kątem zawartym między południową AD, 
3 linią : FG, m .... DE, podług której ściana zega­
rowa zbaczająca przecina się z poziomem MN. 

§. 23. 

Płaszczyzny zegarowe pochyłe czyli skłaniające siQ 
do poziomu (inclinanles). 

Wzdłuż liuii: AB , DE, FG, JH , KL (Fig. 8.) 

!ltoj ą.ce płaszczyzny zegarowe niekoniecznie są Tlio-
Fig. 8. nowe; mogą 

one pod rozma· 
itcmi kątami 

skłaniać się lIo 

poziomu. Te 

kąty są nie­
kiedy mniejsze 

lub większe od 
szerokości jcograficznej ; są niekiedy r6wne tej osta­

tniej i są niekiedy nareszcie r6wne kątowi, zawartemu 

między poziomem a płaszczyzną r6wnika. 
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§. 24. 

Rozgatunkowanie kompasów robić się mających. 

Według rozmaitego płaszczyzn kompasowych na 

poziomie zboczenia i według rozmaitego ich do po­

ziomu skłonienia mamy: (§. 23). 

1. K o ID p a s }1 o z i o ID y IU\ płaszczyznie poziomej i 

2. Kompas pi o now y na płaszczyznie p ionowej: 

a. wprost ku południowi lub ku północy, i 
b. wprost ku wschodowi lub zachodowi zwróconej, 
c. Kompas pionowy na pionowej piaszczyznic 

zbaczającej j 

3. Komp as na płasz czyz ni e pochyłej: 

a. wprost ku pohldniowi lub ku p6hlOCy, l 

b. wprost ku wschodowi lub zachodowi zwróconej, 
c. Kompas na pochyłej pł:t8zczyznic zbaczającej; 

4. K o m p a s na j>łaszczyznic, której pochyłość jest 
rÓwna szerokości jeograficzllcj I czyli kompas 

polarny a lb o bi eguno wy; 
5. K o mpas równikowy czy li ckwino k cy­

a I n y, także ekwatorynlnym zwany, na płaszczy­

znie, której pochyłość jest równa wyniesieniu 

równika lub też która rozciągniona zarazem jest 

płaszczyzną rówllika niebieskiego. 

O wykreśl eniu rozmaitych tych kompasów będzie mowa. 

Zegar ckwinokcyalny j est podstawą, wykreślenia 

rzeczonych kompas6w: (§ 12.) przeto od niegozaczynumy. 



Rozdział II. 
Kompas ekwinokcya.lny czyli równikowy, tudzież 

kompas poziomy i ustawienie tychże. 

§. 25. 

Kompas +) równikowy. 

Rozciągniona zegara tego płaszczyzna co do kie­

runku i położenia swego zgadza się z płaszczyzną 

r6wnika niebieskiego; albowiem jej pochyłość do 

poziomu jest równa wysokości równika. 

P okazuje ten kompas godziny przez cieli 81(3.­

z6wki swojej J kt6ra jest do płaszczyzny zegarowej 

prostopadła i do bieguna świata skierowana; zrobiony 

zaś bywa sposobem następujSlcyrn: 

- ) Zegary s łoneczno nazwano kompasami a vcrbo latino 
compassU$ dlatego, ponieważ pnello~nc te zegary miały 

celem ustawienia ich na kaidem miejscu przydaną igłę 

magnesową pyxidetll ?/Iagl/elicam seu nouticam t'el VCT­
sor iuYII , której uiy\'I'ają żeglarze na morzll dla pozDawania 
kierunku1 w jakim okr~t płynie J lub płYlląć ma, W tem 
pisemku pod kompasem rozumiemy zawsze zegar słonc­

czny jakikolwiek. 
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N. kwadratowej płycie EDGF (Fig. 9.) od jej 
rogów prowadź linie węgielne czyli przekątne l'ineas 
diagonales EG i DFj punkt C przecięcia się ich 

między sobą Fig. 9. 

jest środkiem 

płyt)'. Spuść 

do jej boku 
EF z punktu 

C prostopadłą 

C 12; Ilapisz 

na płyci e z jej 

środka C pro­

mieniem 012 
koloj podziel 
je na 24, 48, 96 równych częiSci, a przez pUllkta. 
podziałowe obwodu od środka C prowadź promienie 

CI, C2, C3 ..... 

Przez 'rodek C płyty przeprowadz do niej pro­

stopadł~ SkllZ6wkę BA, a będziesz miał kompas 
rów"nikowy czyli ck watoryalny, albo też ekwi­

n o k c ya l n y, który w miarę po d z i al u na 24, 48, 96 

równych części pokazywać będzie całe godziny, pół­

godziny, lub też kwandran8Y godziny. 

§. 26. 

Ustawienie kompasa równikowego_ 

u.taw na południowej DL (Fig. 9.) i na pl.­
szczyznie MN plytę EFGD tak, aby tej o.tatniej 
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puukt 12 zgodzony był z linią BL; skaz6wkę BA 
jednym koilcem B oprzej na linii HL pod kątem 50 11 

(= szerokości jeogra6cznej), czyli tv ten sposób, iżby 

skaz6wka była do bieguna świata skierowana. 

Płaszczyzna zegarowa Eł'GD i płaszczyzna ró­

wnika niebieskiego przy takięm ,ustawieniu kompasa 

schodzą się w siebie *), ponieważ obu płaszczyzn 

pochyłości do poziomu są sobie równe , i wynoszą 40°, 

Dla jednostnjncgo kuli niebiesk iej ohrotu cogo­

dzinę podczas dziennego biegu sło lICa posuwa s i ę 

jednoAtajDie cień skaz6wki BA po płaszczyz nie koła, 

i oznacza godziny. (§. 12.). 

§. 27. 

Kompas równikowy na odwrolnej slronie płyly. 

Od 21. Marca do 20. Wl'ześn ia roku każdego 

skazówka CA (Fig. 9.) na wierzchniej stl'onie płyty 

pokazuje godziny. Słońce w przeciągu tego czasu 

zostaje nad płaszczyzną równika niebieskiego, a zatem 

także nad płaszczyzną płyty. Dnia. 20. WrlesJlia zaś 

zestępuje ono do południowej pólknli 11iebieskiej, i 

zostaje pod równikiem aż do 21. Marcaj zatem fet 

przez cały ten przeciąg czasu wierzchu płyty nie 

oświeca , lecz ośw ieca. jej stronę odwrotną. 

-) Obie te płaszczyzny schodzą się w siebie dbtcgo, ponie­
wat ziemia jest punktem względem kuli śwhabt (§. 2.) 
n. prawie punktem wzglQdem 20 milionoweJ odleglobci 
słoflca od ziemi. , 
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Aby tedy równikowy kompas od 20. Września 

at do 21. Marca pokazywał godziny, potrzeba na 
spodniej sb'onie p1yty taki sam jak na jej wierzchniej 

zrobić kompas , na kt6rym części en aka7.6wki go­
dziny pokazuje. 

. §. 28. 

Zaaada na której opiera się wykreślanie kompasów. 

Wykreślanie innego rodzaju kompas6w zasadza 
się na tem I aby linie godzinne z kompasa r6wniko­
wego przenieść należycie na inne płaszczyzny ztlga­

rawe I które maj.! odmienny kierunek i odmienne po­
łożenie od kierunku i położenia. płaszczyzny r6wnika 
niebieskiego. Wykreślenie kompasa na płuszczyzuic 

poziomej wykonasz w spos6b następują.cy. 

Bok EF (Fig. 9.) plyty EFGD całą długo'cią 

swoją oprzej na plaszczyznie poziomej MN, i 
płyta , 1\'crllllg ustawienia §. 26. czyU płaszczyzna 

równika llielJieski ego przecina się wtedy z poziomem 
podług prostej EF (Fig. 10.) podłużonej, którą na­
zywać będziemy ekwinokey:1.ln~ czyli r6wno­
D o c n ą; :1. to dlatego, ponieważ cieli płyty pada 
wzdłuż lillii Eli' tylko z początkiem wiosny i jesieui 
(21. Marca i 20. Września) , l<iedy slolice staje 113 

równiku niebieskim l i kiedy to dzieli i noc są r6wne. 

Podłuż linie godzinne CI, C2, C3, .... Oll, C10 

na pl • .,czyzni. EFGD zegara równikowego i poza oiq 



Fig. tn. 

aż do ekwinokcy.ln~i 

EF. Widocznie cieli 
skaz6wki An, idący po 

linii godzinnej Ci zegar~ 
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r6wnikowego , spotyka ekwinokcyalną EF na punkcie 

l', a poziomą płaszczyznę blN podług linii Bl', 

Podobnie wydarza się przy innych linincb go­
dzinnych kompasa r6wnikowego: skazówka AB rzuca 

cień na poziom MN podług linii Ba', ... BU', BIO't 
DS', . •• 

4' 
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Wykreślenie tedy kompasa lin płaszczyznie po­

ziomej bywa łatwo wykonane: ska.z6wkę AB w mierze 

zOBtawiając, około boku EF obr6ć płytQ EFGD . tak, 
aby płaszczyzna jej nie wychodziła z ekwiJlokcyalnej 

• 
EF, i połóż ją Jla płaszczyznic MN: tedy widocznie linie 
godzinne zegara równikowego obecnie na poziomie 

letącego, podłużone spotykają się z ekwinokcyalną. 

EF na tychsamych co przed tern pIUlktaeh f , 2', 3', .. . . 
II', lO', 9', . 0,0 a prowadzone od punktu B przez 

punkta tl, 2', 3', ... , 11', 10" 9', .... proste będą go­
dz.innerui kow}lfl.s9. poziomego. 

Tot samo rozumieó potrzeba o kompasach na 

innych płaszczyznach zegarowych: skoro na nicb 

ustawiony jest należycie kompas równikowy; ekwi­

nokcyalna ich jest linią przecięcia się płaszczyzny 

r6wnika niebieskiego i płaszczyzny zegarowej między 

Bobą; libie godzinne rozcinają ekwillokcyaln.. na. 
punktacb, na ktÓrych ją spotykają poclhlŻone linie 

godzinne zega.ra r6wnikowego , bądż ustawionego i 

opartego należycie na pla.szczyznic zegarowej, bądź 

należycie położonego na tejże; co przy robieniu kODl­

pasa na rozmaitych płaszczyznach później widzieć 

będr;ic można. 

u wag a. Zamiast całcj płyty można. tylko jcj 

półkole 12JH (Fig. 10.) na poziomic kreśl i ć, co 

przy pÓżniejszych narysach najczęściej zachowywane 

będzie. 
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§. 29. 

Kompas poziomy. 

Roniąc kompas poziomy 1JfOWadź południową BL 

(Fig. 11.), z.rób ua. jej punkcie B i do niej kąt 

LBP = 500
; wyprowadż na płaszczyznic zegarowej 

z dowolnego punktu C linii BP do BP prostopadłą 

CQ, kt6ra. południową BL na punkcie 12 rozcina. 

Przez punkt 12 prowadź do południowej BL pro· 

stopadłą EF (ekwinokcyalną), i odmierz na BL od 

punktu 12 długość lini ową C'12 = CI2; napisz 1'1 
długością jako promieniem *) z punktu C' półkole 

*) Skoro punkt C' na. południowej dokładnie podanym spo­
sobem jest wynaleziony, można dowolnym promieniem 
zakreślać obwód półkola podziałów, gdyż to jakkolwiek 
nio zmienia punktów pn~eciętDycb na ekwinokcyaloej i ich 
od aiebie odstępów, jednak ,viękezego kola podz.iaJ po 
obwodzie jego łatwiej wykonać niż mniejszego. 



a 12 b, którego średnica ab jest do ekwinokcya!nej EF 
równoległa, i podziel obwód półkola tego na 12, 24, 
lub też 48 r6wnych części. 

Przez podziałowe tegoż obwodu punkta 1, 2, 3, 

4, 5 . .. . od śl'Odka C' prowadż prostej te spotykają 

się z ckwinokcyalną EF na punktach 1', 2', 3', 4', 5'"" 

Nareazcie 0(1 punktu B przez punkta 1', 2', 3" 

4', 5', .... prostej EF prowadź linie dowolnej długości, 

a takowe hędą liniami godzinnemi kompasa poziomego. 

Tego kompasa poziomego linia godziny Stej prze­

chodzi przez lJU nkt B i jest do ekwinokcyalnej ró­

.vllolegla, Ten kompas pokazywać będzie całe go­
dziny, lub półgodziny, w miarę jak obwód półkola 

na 12 lub 24 równych częśc;:i podzielono. 

Na punkcie B utkwiona bywa skaz6wka (pręt, 

drut) pod kątowem do południowej DL i do pła­

szczyzny zegarowej nachyleniem = 50 11 (dla Galicyi 50°). 

Zamiast pręta zr6b z drzewa , z blacby i t. d. 

tr6jk''!:t przystąjący cOllgruentem do tr6jkąta DC12, 

kt6ryś dla wykonania narysu na płaszczyznie zega­

rowej uczynil , i postaw takowy pionowo na połu­

dniowej DL, osadza.jąc wierzchołek zrobionego tr6jkąta 

tak, aby z punktem B pohtdniowej by! zgodzony. *) 

' ) Punkt B (Fig. 11.) płaszczyzny zeg:uowej zowiemy środo 
kiem centrum kompaaa poziomego, podobnie jak 'rodkiem 
kompasa równikowego jest punkt C w Fig. 9tej i lOlej. 
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Krawędt. wierzchnia tego tr6jkątn tak OBławianego 
podłutona spotyka biegun kuli niebiesk ij. 

Dla otrzymarua lin ij godzinnych: Brv, DID, nCL .. 
jednakowej długości napisz z punktu .B dowolnym 

promieniem koło P 'Q' i na nie przcnic~ liczby 

godzinne. 
Wykreślenie to możesz bez poprzedniej wiado~ 

mości kierunku linii południowej wykonać, a potem 

dopiero w miejscu przeznaczonem kompas ustawić, 

jak O tem niżej. 

§. 30. 

Prowadzenie niektórych linii godzinnych za pomoo. 
linii przybranej. 

Aby ekwinokcyalna EF (Fig. 11.) wszystkie 
linie godzinne podała, musiałaby być dość znacznej 

długości; ale ograniczona płaszczyzna l.cgarowa nic· 

kiedy tego nie dozwala. Gdyby płaszczyzna zegarowa 

była tak szczupła, iżby na. niej poprowadzona ekwi­

nokcyaJnn. EF podawaltL tylko godzin 3 przed połu­

dniem, i tylet godzin po południu: zamierzając mieć 

więcej godzin po jednej i po drugiej stronie linii EL, 

nalety przez punkt 3' (t. j. przez punkt, na którym 

linia godziny 3cicj rozcina. ekwiMkcynlną EF) pro­

wudzić do linii godziny l Otcj równoległą 2:y (Fig. 11.) 
i na. tej ostatniej cyrkla. otworem = 3'r (t. j . odstępem 
punktu 3' od punktu " na którym się do pomocy 

przybrana ~!I i linia godzinna Bil przecinają. Ze Bobą) 
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wyznaczyć w równych odstępach p\tnkta l, zU, i"J 
przez które dalsze linie godzinlle od punktu B pro~ 

wadzone byc. mają. 

! 

Gdybyśmy chcieli przez punkt ~ prowadzić 'Jiy, 

musiałaby ona hyć do linii godzinnej BIX równoległa, 

(t j. od punktu 2', 3' .... ckwinokcyalnej zawsze do 

piątej całogodzinnej linii liczyć potrzeba). 

Przybrana xy służy także do sprawdzenia do· 
kładności wykonanego narysu zeg::lraj albowiem linie 

godzinne, któreśmy przez punkta. przecięcia się mię· 

dzy sobą ekwinokcyaluej i podłużonych promieni pół. 

kola poprowadzili, zgadzać się powinny z Jiniami 

godziunemi, kt6rcbyśmy przez punkta i, l', z"' ... " 
przybranej xy pt'owadzil i. 

Samo się rozumie , źe półkole i jego podzinły', 

ekwinokcyal113 i linia. xy przy narysach kompasowych 

są tylko pomocnicze, które tedy po dokonanem wy­
kreśleniu kompasa z płaszczyzny zegarowej mają. być 

wymazane. 

§. 31. 

Ustawienie kompasów poziomych po onych zrobieniu 
podług zegara mechanicznego. 

Zegar poziomy ustawiony bywa w przeznaczonem 

do tego miejscu tak, aby południowa kompasa zgo­

dzona byla z poludnioWlJ wynal ezioną (§. 15.17. 18.). 
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W razie gdyby pohtdniowej uie 8zukano, można. 
do tego ustawienia użyć zegarka kieszonkowego lub 

ściennego, który {'1.łl8 pospolity pokazuje. 1'ym celem 
wykręca się kompas tak długo, dopokąd godzina 

zegarka nie zgodzi się z godziną. kom pasa. 
Przy tym ostatnim ustawienia. sposobie uwzglę­

dnie należy I)OPrRwę czaSÓw aegll.lttw tem)Joris, o kt6-
rej niiej. 

§. 32. 

Ustawienie kompasa przy pomocy igły magnesowej. 

Kompas poziomy bywa także uBtawinny przy 
pomocy igły magnesowej; przy ezem zkąd illIląd 

wiadome być musi tej igły z li o c z e n i e decli,utłioj 

ponieważ takowe na rÓżne miejsca powierzchni ziemi 
jest różne. Dlatego przy niektórych kompasach 

znajdują się igły magnesowe, aby })fZy ich poDiocy 
w kaMem miejscu każdego czasu te zegnry sło­

Ileczne ustawiać. 

§. 33. 

Tym sposobem robiony i ustawiony bywn kompas 
rownikowy i poziomy. \V następujących rozdziałach 
bqdzic mowa. o robieniu kompasa na pionowych i 
pochyłych ścianach I które stoją wzdłuż lłOludniowfJ 

AB (§. 22.), IVzdłuż łinii DE (§. 22.) i IVzdh,ż każdej 
innej linii zbaczającej FG, m, KL .... (§. 22.). 

Zegar słoneczny na pionowej lub te? na pochyłej 
ścianie jest wygodniejszy od kompR.S3. poziomego ; 
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ponieważ dla poznawania godziny na kompasie pozio­

mym potrzeba blisko niego przystąpi ć j kompas zaś 

na pionowej lub też na pochyłej ścianie z dal~ka 

godzinę pokazuje. 

Jakkolwiek i na krzywych powierzchniach możn3 

robić kompasy: to jednak do zakresu pisemka tego 

nie należy, i zostało pominięte. O zrobieniu tylko 

kOmp&88 D8 kuli będzie mowa, a o robieniu jego na 
powierzchni różnego kształtu nieco się wspomni. 



Rozdział III. 
Kompasy na pionowyoh płaszczyznach. 

§. 34. 

Kompas na sCla",e pionowej MN , która stoi wzdłuż 

linii .DE (§.22.) t. j. na płaszczyznie pionowej, która 
jest wprost (czołem, frontem) ku południowi zwrócona. 

Od dowolnie obranego tej ściany punktu A 

(Fig. 12.) podlug pionu IJrowadZ linię AB ; plaazczy-

Fil:. 12. ZDa południka 

Jlodług lej li­
nii przecina 

ści.1nę· 

Do AR w 

punkcie A zrób 
na ścianie kąt 

BAP ~ 40', 
kt6ry jest do­
pełn ieniem com­

l Jlementum sze­

rokości jeograficznej. Jeżeli ta ostatnia zawiera. 50° 
stopni, tedy jej dopebticllie zawiera stopni 40. 
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Z dowolnego punktu C linii AP wyprowadź do 

niej prostopadłą, CQj ta rozcina poludniową AR na 

punkcie 0 , przez który prowadi do AD prostopadłą 

EF czyli ekwinokcyalną. 

Odmierz na południowej AB od punkhl O dht­

gość liniową OR = OC, i zakreśl promieniem *) OR 

z punktu R półkole aOb, którego podstawa ab jest 

do EF równoległą; podziel je po obwodzie na 12, 

24 lub tei 48 równych częśc i , wedhlg tego jak 
zam~erzasz zrobi ć kompas pokazujący całe, pół, lub 

tei ćw ierć godziny. 

Przez punkta podziałowe 4, il, 2, 1, 5, 6, 7, 8, 
obwodu półkola aOb prowadź od punktu R proste, 

które spo tyk ają si ę z ekwinokcyalną EF na plmktach 

4' a' 2' l ' <' 6' 7' 8' I l ) ) u, , ) . 
P k ' 3' 9' l' <, 6' 7' 8' \' .. EF rzez pun ta 4, l" , I <.I, , , , mli 

prowad ź proste A VUr, AIX, AX, LXI, Al, AII, AllI, 
AlV, które są liniami god.zinnemi kompasa. 

Linia AP przed8tawia pręt (skazówkę zegarową) 

obecnie na ścianie let<\;cy, linia. zaś CO niejako pod­

pórkę jego; potrzeba go tedy z tego połotenia zwieM 

nad ścianę , i ustawić Jlad AB tak, aby płaszczyzna 
• 

trójkąlA AOC, który tworzą linie AP, OC i AO, był. 

do ściany prostopadła; natenczas pręt AP będzie 

miał, jakie mice winien) kątowe do ściany nacLylenie 
BAP = 40' , 

' ) Patrz przypisek §. 29. 
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Z tego się pokazuje, ]t kompas na pionowej 
ścianie, wprost (czołem, frontem) do pohulnia zwr6-
conej, różni się od kompasa poziomego tylko tem, 
iż przy ostatnim nachylenie pręta do poziomu wy­
nosi 50°, przy pierwszym zas wynosi takowe do 

ściany 40°; zaś liuie godzinne co do odstęp6w 

od siebie obu kompasów .8tosuj~} się do tego nachy­

lenia. j jako to z narysu ich widzieć można. 

§. 35. 

Kompas na pionowej ścianie, klóra sloi wzdłut linii 
DE (§. 22.), czyli na ścianie pionowej, klóra jest 

wprost (czołem fronlem) ku północy zwrócona. 

Na takiej ścianie zrobisz kompas tym samym 

sposobem od podanego (§. 34.) sposobu tem się 

tylko różniącym , że nad punktem A (Fig. 13.) wy-

Pi;. l a. padnie ekwinok­

cyalna EF, a lIad 
tą półkole aOb; 
czyli kompaB na 

• 
pionowej ścianie, 

wprost ku północy 
zwróconej, byłby 

kompasem na pio­
non'ej ścianie, 

W1)r08t ku połu­

dniowi zwróconej , 

skoroby. ten oslatni na w.pak, czyli do góry wywrócił. 
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Po zachodniej stronie linii AB naznacz tu go .. 
dzinami: I, n, m .. . po wschodniej zaś godzinami: 

XI, Xl IX . .. 

Kompas oa ścianie pionowej 1 wprost kn północy 

zwróconej , patrząc nari z ziemi, wygląda tak, jak 

go Fig. 13. przedstawia. 

U wa g a. Jeżeli z ekwinokcyalnej EF nie można 
wszyst.kich linii godzinnych prowadzić, potrzeba użyć 

epo8obu w §. 30. podanego. 

§. 36. 

Kompas na ścianie pionowej, ktora stoi wzdłuż linii 
południowej AS (§. 22.), czyli która zwrócona je.t 

wprost ku wschodowi lub zachodowi. 

Skazówka zegarowa. winna być skierowana do 

bieguna świata. Kierunek ten będzie miala wtedy: 

skoro na ścian i e 

MN (Fig. l 4.) 
}>rzez punkt A, 
według upodoba­
nia obrany, popro­
wadzisz na pla­

IJZczyznie zegaro­
wej do poziomu 
równoległl. HIt', 
i przez teu sam 

F;~. u. 

punkt A drugą pro.t~ AJ) tak, aby kąt !JAłt między 
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linią RR' a prostą AD zawarty, był r6wny s2crokoBci 
jcograficznej j i skoro nR. punkcie A wbije8z pro 
atopadły do ściany słuJlek AC, a u jego wierz4 

chołka C umocujesz pręt zegarowy es w t~1l sJlusób, 
uby do lini i AU był równoległy, i takiż sam mial 
z nią kierunek. 

Odmierz na AD C1.~.ć AD' = AC (wysokość 

słupka), napisz z tak oznaczollego puokru U' promie­
niem AD' półkole aAb, którego podstawa ab jest do 
ekwinokcyaJnej I~F równoległa. 

'rę Ckwlookcyruną poprr.6d należy IlI'Z(]?, punkt 

A prostopadle względem linii AD poprowadz ić. 

Podzicl obwód półkola na równe tześci, 15 stopni 
n& godzinę IicząCj przez 1Jodziałowe punk ta obwodu 
od punktu D' prowadź }lro8te spotykające sil} z ckwi­
Ilohyalllą EF nn pUllkiach: e, clI C, A l r, 9, II., ... 

Przez punkta c, d, c, A, t; g, hl prowadź dlł AD 
równolegle l"oste: LX IX, VJIJ vru, VI! VII, VI VI, 
VV. IV tV, .. ,. które są liniami godzillllcnli tego 

kOlnpasa. 
O godzinie 6tej cień pręta es pada na linio AD. 
Na tej plll8zczyznie zegarowej w tern jej wzglę­

dem poziomu i południka połoteniu nie masz Jinii po­

łudniowej; a to dlatego, ponieważ słonce w samo 
'Południe tej ściany nie oświeca. 

Jeżeli ściana zwrócona jest wpros t ku Wscho­
dowi: tedy od chwili, kt6rcj slońce wschodlti, aż blisko 
do I~tej pok.'1\ic kompas godziny. 
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Jeteli zaś sciana zwrócona. jest ku zachodowi: 

tedy od południa. aż, do chwili, której słońce zachodzi, 
godziny na kompasie pozDawać można. • 

§. 37. 

Kompas na s leścianie (cubus). 

Podanych (§. 29. 34. 35. 36.) .posobów używają 
niekiedy do zrobienia. kompas3 na sześcianie. Na 
poziomej tegai plaszczyznie 
BC (Fig. 15.) robią kom pa. 
poziomy, na 'pionowej płn.· 
szczyznie BD, wprost ku 

południowi zwrócollcj, kom 
pas pionowy, nareszcie Hll 

płaszczyznach AR i DC. 

czołem na. wschód i na 
zachód zwr6conych, także 

kompas piollOwy (§. 36.) 

Fig. 15. 

Przy ustawianiu 8zeacillllu, na. którym te kom. 
Il:lSy l.robiono, wykręca się go Ill\ poziomej podstawie 
AD tak długo, dopokąd tieo skazówek jego wszy­

stkich jednej i tej samej nie pokazuje godziny. 

Nie zawsze stoją ściany zegarowe wzdłuż linii 

AB i DE (§. 22.), chyba IJrZ)'padkowo lub z umy.lu 
w tym lcierunku postawione. Dlatego pożądaną jest 
rzeczą wiedzieć, jak zrobić kompas na. r6żnie zhn· 
czajt}Ccj (§. 22.) pionowej ścianiej o czem w nastę· 

pującym paragrafie. 
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§. 38. 

Kompas na ścianie pionowej, klóra sloi wdłuź " 
jakiejbądż linii zbaczającej (§. 22). 

Według upodobania obierz na ścianie punkt C 

(Fig. 16.) ; ustaw na nim prostopadły do niej słupek 
},'ig. 16. CA I i czekaj cłJwili 

prawdziwego południa. 
Cie!'} wierzchołka A 

tej chwili Ilaznacz na 

ścianie punktem D, 

przez kt6ry przy po­

mocy pionu i według 
niego prowadź linię 

DR Ta ostatnia jest 

linią. południowego 

cienia skaz6wki zegarowej S'P jednym kOlicem S' 

utkwionej w punkcie S't który p6źniej dopiero znaj-

dziesz. 

Od punktu C prowadź na ścianie do pionowej 

DB r6wnoległą eR takiej samej długości liniowej, 

jaka jest dh.goŚć czyli wysokość liniowa słupka CA, 
zatem izby było: CA = CR. 

Przez punkt C prowadż do poziomu równoległą 

OT, która spotyka się z linią DB na Jlunkcie E'; 

punkt E' połącz z punktem R prost .. E'R, i odmierz 

"" CT od punktu E' długość liniową E'R' ~ E'R. , 
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Na punkcie R' do linii E'R' zrób na ścianie kąt, 

kt6rego drugie ramię WS spotyka się z lin ią DB na 

punkcie S', 'V punkcie S' utkwiwszy jeden konicc 

pręta zegarowego 8'P, oprzej drugi jego koniec na 
wier.tchołku A słupka ; zł:lCY. punkt S' ? punktem C 

prostą S'C, i podłuż o8tabli ~t według upodobania n. p. 

RŻ do punktu x. P rostu H'x zowie się s 11 b s t y l a r n ą. 

Z Imnkllt H' wyprowadż po płłlBzczyzllie zcga· 

rowej do H'::i' prnstopildl:! Ił'!!, która apotyka się 

z prostą DB li n Pll llhic Oj przez lJUnkt O prowadż 

ekwillokcyalną EF w ten sposób, iżby była. do S'J; 

prostopadłą. Punkt N' jest punktem przecięcia się ze 

sobą prostopndlych wzgl ędem siebie linii EF i S'z. 

*) Cyrkla otworem R'O 7. punktu O szukaj 

punktu Q na 8ubstylarnej S'x: w jej części ex tak 

iżby było R'Q = OQ ; albo też, co na. to samo wycho­

dzi, cyrkla otworem z Jlunktu N', sięgaj wierzchołka 

A słupka, i od punktu N' tym samym otworem cyrkla 

odmierz na substylarncj 8'z drugość WQ, a znajdziesz 

takte ten sam punkt QJ z którego napisz promieniem 

CQ-CN' = QN' obwód kołaj podziel ostatni co 15' 

na godzinę, pOCZąW81.y od punktu m) na którym 

. ) Patrz przypisek §. 29. Moinaby lo nnpisać obwód kola 
promieniem CQ lub tet wic;kszym dla łatwiejszego po­
działów wykonania , byleby kolo podziałów napisano z pono 
ktu Q. Ta uwaga odnosi się do wszystkich kół pod,ia­
loW)'cb ze 6rQdka. dobrze oZllaezoDCgo oapitanyeh. 
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.potykają aię obwód koła i prosta OQ ze sobą; przez 

podziałowe pWlkta obwodu od środka Q koła prowadź 

proste aż do ckwinokcyalnej EF, a przez spotkane 
punkta ostatniej od punktu S' linie godzinne. 

Przez O idąca linia godzinna jeBt lilli~ południa 

prawdziwego; o godzinie 12tcj pada na nią cień 

skazówki zegal'owej. Reszta zaś linij godzinnych po 

obu stronach Jlołudniowej S'B są liniami godzin: 

l, U, m,... Xl, X, IX ... . 

Chc~!c mice więcej linij godzinnych, niżli je 

ckwinokcyallla podaje, poat>}p sobie według sposobu 

w §, 30. podanego. 

Uwa ga. Pręt zegMowy S'A sknzuje do bieguna 

świata , i zamyka z }loludniow:} S'B kąt AS'E' = 40°, 

kt6ry według narysu powyższego jest równy kątowi 

R'S'E'. Ponieważ jest: E'R' = E'R, CR = CA: przeto 

widocznie zwi6d1szy trójkąt E'RC na podstawie E'e 
z położenia jego na ścianie do położenia do niej 
prostopadłego ; i znowu zwiódłszy trójkąt R'S'E' na 
podstawie S'E' z położenia jcgo OD. ścianie do poło· 

tenia takiego, iżby punkt R' przypadał na pltnkta 

A i R: otrzymasz piramidę trójboczną prostościenną ! 

krawędź jej S'A rzuca cieli chwili prawdziwrgo P04 
ludoia wzdłuż linii S'B, a przez kąt CE'R piramidy 

podane masz z b o c z e n i e declatalio tej ściany wzglę· 

dem południka. ,. 
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~. 39. 

Kompas na pionowych ścianach zbaczających , kt6rych 

nie oświeca slońce chwili prawdziwego polu dnia. 

Podanym (§. 38.) sposobem wykreślenie zegara 
wykonane być może wtedy tylko, jeżeli słońce 

chwili pohldniowej oświeca ścianę, i wierzcuołek A 

s!upka rzuca na nią cien. Skoro zaś ta ściana chwili 

prawdziwego południa przez słońce nie bywa oświe­

cona , wtedy mogą być dwa przypadki : albo ściana 

jest wprawdzie ku południowi zwr6cona, j ednak 

przedmioty ją podczas poludnin zacienają; albo ściana 

jest od południa odwrócona, j zwrócona ku p6łnocy. 

W obu przypadkach szukaj przed ścianą na 

poziomie P 'Q (lla stole) kierunku linii południowej 

L W; podhlŻ ją aż f ig. 11. 

do spotkania się 

jej ze ścianą: na 

punkcie C (Fig. 
17.) ; i prowadź 

przez punkt C do 

poziomu równałe­

głąHH'. Kątostry 

LCB' zawarty 

między linią połu ­

dniową Le i linią 
RH' Jest z b o o. e n i e III declillotiQ ściany; • temu kątowi 



przyległy kąt LCR rOl'\wal'ty gpelnia kąt ostry rlo 180G 

stopni, t.j. jcteli zboczenie LOR' ściany zawiera stopni 
30, tedy kąt rozwarty LOR zawiera 150 11 stopni. 

'V pierwszym przypadku! jeżeli zegarowa pła. 

IZczyzn& zwr6cona.jest ku południowiJ przez punkt C, 
w kt6rym utkwiono słupek, pod linią HE' prowadź 
pionową OB = CA wysokość (słtlpka)j na punkcie H, 
w ten spos6b znalezionym, do linii CB po stronie kąta 
LCH rozwartego zrób kąt CBF' równy kątowi 90'­

t CR'j drugie ramię BF' kąta OBF' spotyka się z linią 
HB' na punkcie Dj przez ostatni przy pomocy pionu 
prowadź pionową DnI' jako ]joię godzinn<} południa I na 
kt6rąby cieli skazówki zegarowej padał chwili praw­

dziwego poludnill, gdyby usunięto przedmioty ścianQ 

zacieniające. 

Od punktu D odmierz na CH długość liniową 

DJ = DBj szukaj punktu S na lill ii D~f\ w kt6rym ska­
zówka SP ma być lItlnvioDR1 i szukaj wszystkich linij 

. godzinnych sposobem llOdanym przy robieniu kompasa 

na 8ciallie, kt6ra chwili prawdziwego południa bywa 

przez slol'cc oświecona (§. 38.) 

'V drugim Jll'zy p~dklł , jeżeli płaszczyzna zega· 
rowa jest ku północy obrócona, za wiadomością zbo· 
czenia. 6ciany z lHlllktu (' wyprowadź po ścianie do CH 

proBtopadlą Cll' (Fig. 18.): do linii CS' 1'0 Btronie 

kąta LCR rozwartego tak, jak l}oprzedllio1 przy H' zr6b 
kąt równy dopeł nieniu ką.t:\ zboczenia.. którego drugie 
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ramię E'F' spotyka linię- CB tiU punkcie D'; przez ton 

dl 
. l'ig. 18. 

ostatni po ug plonu 

prowadż pi onową 

D'l!' jako lini ę go­
tlzillną p6łnocy t. j . 

na tę linią pau alby 
('.ieh skaz6wki zcg-:l­

rowej , gdJby 6i~słoil­

re podczn!4 dzielIllego 
hicgu o p6lno('y znaj ­
l'Iow810 nac1 pozio 
memj co się rzeczy­

wiście na kuli ziemskiej w miejscacb przybiegunowych 

~'Ydarza. 

Odmierz na D'H od punktu D' liniową długość 

D'J' = B'D'j na punkcie J ' w ten sposób oznaczonym, 
do linii D'J' zrób kąt 50 0 

( = szerokości jeograficznej) 
kt6rego drugie ramię J'8' poniż prostej cn spotyka siO 

l'. linią D'M' na punkcie S', w którym utkwiwszy jeden 
koniec S'P skazówki zegarowej I drugi jej koniec oprzej 

na wierzchołku A słupka. W tern położeniu skazuje pręt 

zegarowy S'P do bieguna kuli świata. 

Przy wykreślaniu dalszem tego kompasa postą.p 

sobie tak samo , jak to już wyłożono w §. 38, a w §. 40. 

wykonano, 

'V tym tedy dntgim }Jl'zYIJadku ekwinokcyalna, 

i kolo podziałów przypadnie powyż linii BIl ', a pod 

nią punkt S', od kt6rego się linie go(lzinllc rozchodzą· 
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§. 40. 

Kompa. na pionowej zbaczającej ,łronie ku 
północy zwróconej. 

71 

Wedtug drugiego przypadku (§. 39.) opisany 
kompad , ponieważ ku p6łnocy ZW1'6CQlH\ jest płap.zczy-

zna jego, należy 

do tego rodzaju, 

i8!lOsobt.'1D w§. 39. 

pod!łllymzrobiony 

bywa. R6żni się 

on od kom pasa na 
)liollowCj zbacz:\· 
jącej ściMie I ku 

połudn i owi zwró· 
conej l tylko tern, 

Fil! . Hl . 

te z ziemi na pierwszy patrząc, ten drugi jest na 

wspak wywrócony, i ma postać , jaką przedstawia 

Fig. 19. której nary' wykonano według §. 38. i 39. 



Rozdział IV. 
Kompasy na płaszozyznach pochyłyoh 

(inclinant •• ) . 
• 

§. 41. 

Ogólna uwaga. 

Płaszczyzna. zegarowa. jest ku p6łnocy lub ku 
południowi skłoniona, jeteli wierzch jej odnośnie ku 
południowi lub ku p6luoc)' jest obr6cony. I o tych 
l:.ompaaach) które na wiel'Zcb~j stronie pochyłf~h 

płaszczyzn mają być zrobione, będzie tylko mowaj 

łatwo bowiem na spodniej tychże stronie zrobić kompa~, 
gdy t tu wierzchołek kąta, zawartego między 8kłLZ6lY~1l 
kompasową a 8ubstyJarną, ma względem południa i 
północy połotenie przeciwne połoteniu, jakie ma tenże 
wierzchołek na wierzchniej stronie płaszczyzny ze· 

garowej. 

§. 42. 

Kompas na pochyłej płaszczyznie , wprost (ozołem, 

frontem) ku południowi zwróconej. 

W punkcie C (Fig. 20.) utkwij prostopadły do 
iciany shlpek CA: z wierzcbołka A jego spuść 



TS 

pion AD, kwry .potyka płnszczyzuę "egarow~ 

na punkcie D. 

Kąt przy A, za­
warty międz)' pio­
nową AD asłupkiem , 

j .. t kątem J pOCIl)'. 
łosei płaszczyzny ze­
garowej MN, R M\-

• 
czej linii pohulnio-
wcj CD do poziomu. 
(§. l. z"m!a 9.). 

Prowadt 
punkta C i D południową es. Chwili prawdziwego 
poludnia pnda wzdłuż linii CS cieil slupka. 

\Vyprowadź po plaEJzczyznic zegarowej z punktu 
C do poluduiowej CS prostopadłą CB takiej samej 

dlugości , jaka jes' wysokoić słupka l j. aby było 
CB = CA, i oznaczywszy w ten Bpoób punkt B, złf\cZ 

pUllkta B i D ze sobą: tedy w tr6jk~cie CBn kąt 
przy B ma taką samą wainość I jaką ma pochyłość 
płaszczyzny zegarowej, a raczej linii południowej es 
do poziomu, czyli jaki kąt zawarty jest między 8łup­
kiem a pionową AD. 

Kąt J znaleić takte możesz przy pomocy kąto. 

mierza (Fig. 5.), kWrego bok AB postaw w"lłut poili . 

dniowej CS (Fig. 20.), a pion cP (F'ig. 5.) ukaże nn 
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pod,ialce e{ .topień pochylości linii pnlndniowej es 
do poziomu. 

Tu wydarzyć siQ mogą dwa przypadki: a l1Jo 

jest J rnniejsr:e od 50°, albo jest J wi~ka1.e od 60° 

stopni. 

W pierwszym przypadku do CB po stronie połu­
dni. (ku pnnktowi S) zrób na puukcie B kąt CBS' = 40' 

+J, którego drugie rRmię spotyka sie z południową,CS 

na punkcie S', w którym jtden koniec skazówki zega­

rowej S)P utkwiwszy, dl'\tg i jej konice Clprzej na 

wierzchołku A słupka. 

Z punktu fi po JllaszczJznie zegarowej wyprowadź 

do n8' prostopadłą. J3Q, która rozcina południową es 
na punkcie O; ])I'zez llUnkt O prow811ź ekwinokcyaJną 

EF prostopadlą do poludniowej CS. 

Od punktu O odmierz na południowej es długość 
liniową OE' = BO, a znajdziesz w ten sposób punkt 

E', Z punktu E' napisz promieniem E'O, albo tet 

dowolnym promieniem (byleby z punktu E' napisano) 

p61kole, i postąp sobie przy dalszem wykreśleniu zegara 

tak samo, jak to już kilkakrotnie była o tern mowa. 

W dMlgim przypadku (dla J większego od 50') 
tak samo sobie postąp , tylko zamiast. kąta (01) +J, 
7.r6b do linii CB po jej stronie północnej (ku punktowi E') 
na pWlkcic B kąt = 140 o + J , natenczas punkt S' nad 

punktem C, punkta zaś 0 , E ', ekwinvkcyaloa EF i 

półkole .ponit punktu C przypadną. 
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§. 43. 

Kompas na pochyłej płaszczyznie wprost (czolem , 
frontem) ku północy zwróconej. 

Tu mogą być dwa przypadki: albo jest J miej sze 

od 40°, albll jest J większe od 40 1) stopni. 

W pierwszym przypadku , wykreślenie kompasl\ 

JJodanym już w §. 42. sposobem bywa. wykonane, z tą 
tylko odmian,!, że kąt CBS' = 40 ° - J do linii OB 

lIa punkcie B zrobić należy po stronie pohldnia linii 
l'oludnio,,'cj CS (Fig. 20.). 

W drugim przypadku (dla J wiC1ks7.cgo od 40°) 
wykreślen ie tak samo bywa wykonane, tylko ważność 

kąta CBS' (Fig. 20.) będzie = J - 40", punkt S' 
przypadnie na połud niowej es między punktami C i D, 

ekwinokcyalna zaś po nad li nią CB. 

U wag a. Kąt J pocllyło~cj jest zawsze mniej ­
szym od 90°, Ta uwaga odnosi s ię d& wszystkich para­

grafów, w kt6rych ten ką.t pl'7.ychodzi. 

§. 44. 

Kompas n. plaszczyznie pochylej wprost (czolem 
frontem) ku wschodowi lub zachodowi zwróconej. 

W ]Jullkcic C (Fig. 21.) utkwij do tej płaszczyzny 

prostopadły słupek CA; z wi erzcuołka A jego spuść 

pion, który spotyka płaszczyznę pochyłą na puukcie 

Dj przez ostatni prowadź do poziomu równoległą S~r. 



która je.t tego komp... południową , t. J. chwili 
Fig 21. prawdziwego połu­

,ób oznaczysz punkt B. 

dnia cień wierzchoł­
ka A sięga zawsze 
linii SM', 

Przez punkt C 
prowadź do SM' rów­
noległą CB i prosto­
padłą CD, i uczyń 

CB =CA(wysokość 

słupka); IV tell spo-

W trojkącie CDB kąt przy B jest kątem pochy­
łości płaszczyzny zegarowej do poziomu. Pochyłość 

zaś południowej SM' do poziomu jest = O (patrz 

przypisek)_ 
Podłttt prostą CD po drugiej stronie linli SM', 

odmierz od punktu D na podłutollej CD długość liniOWI} • DB' = DB j a w ten sposób znajdziesz punkt B'. 
Na punkcie B' linii DB' po stronie południa (ku 

punktowi S) zrób kąt S'B'D = 40' ') którego drugie 

. ) l'onicwat południown SM' jast równoległ~ do poziomu, 
utem nie c.zyni z nim tadnego kllta J)OCh~'lości i pneto jest 
J = 0. Zawsze pny wykreślaniu kąta przy B' uwzględnia 
lif} tylko k"t pochyłości linii południowej do poziomu. To 
skłonienie J linii południowej do pozioIDu jest Iliekiedy różne 
od skłonienia płn!izczyzny kom!l:Isowej 110 poziomu, juk 
to się do oC".lywislośei pokazuje rny tych plllllzczyzntlOb 
pech"lycb wprost ku wschodowi lub lIacbodo\vi zwróconych. 
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ramię B'S' rozcina południową na punkcie S', w kt6rym 
jeden koniec ekaz6wki zegarowej S'P utkwiwsay 

drugi jej koniec oprzej na wierzchołku A słupka. 

Prowadź 8ubstylarną S'C podłuża.jąc tęże n. p. 

do punktu x. 

Z punktu B' po plaszczyznie zegarowej wypro .. 

wadź do S'B' prostopadłą.B'Oj przez }Junkt O przecięci& 
się linii B'Q i SiW ze sobą prowadź do 8 'j; prostopadłą. 

ckwiuokcyalną EF, t. j. t.a ostatnia i linia S'Q; winno. 

byc względem siebie prostopadłe. 

Cyrkla otworem B'O z punktu O szukaj punktu 

E ' na substylaruej S 'x w jej części Cx, tak iżby było 

B'O~ OE' . 

Z punktu E' napisz promieniem CE' albo promie­

niem E'N' półkole, kt6re służy do znalezienia linij 

godzinnych tego zegara, już kilkakrotnie podanym 

a tym samym zawsze sposobem. 

Godzina 12. przypada na linii SM'. 

§. 45. 

Kompas na pochyłej a rozmaioie zbaozającej 

płaszczyznie. 

W punkcie C utkwij prostopa(lly do tej płaBzczy~ 

.ny ołupek CA (Fig. 22.); opuść z jego wierzchołk. 
A pion, który opotyka płaozczyznę zegarową n' 



punkcie O; naznacz punkt n oa płaazczyznicj czekaj 

cbwili prawdzi­

wego południa I i 
cień wierzchołka 

A tej chwili u&­

znowu 11& 

ze-
punktem 

R; przez pUllkt.aR 

i D prowadź SM'; 

1.:.\ jest linią po łu­

dnia kompasa, 

Prowadź od punktu C do SM' prosto.,adłą CQ, 
ta ostatnia spotyka się z linią SiU' na punkcie E', i 
prowadź do SM' r6wnolcglą CB ~ CA (wysokość . Iupka), 

ł\ znajdzieąz punkt B. 
Złącz pnnkta B i E' ze sobą ! odmierz na E'Q 

od E' długość liniową. BE' = E'B', a znajdziesz w ten 

sposób punkt B' j złą.cz nareszczie punkta H' i D ze 

8obą· *) 

. ) Kł\t BEJC jelit k~tcm pochyłości płaszczyzny zegarowej 
do płaszczyzny połudDikoweL ktÓra przez pUllkla A, D, 
E' pnechod7.i. Połączy\V8zy wierzchołek A z pDnktem E', 
prostu AE' jest = prostej BE', a zarazem przcciwprosto­
kt,tnią trójkĄla prostego ACE', Ta prl.Cciwpro!ltokątnia 
jcst przyprostokqtnią. trój kąta AE'D, którego kąt DAE' 
jest kE\tem pochyłosei linii Jlołudniowej SM' do poziolllu, 

Widocznie tedy trójkl\t D.-\E' w Fig. 22, jest przcnie­
liony na płas!.Czyznę ze~w", i przystaje zupełnie na 
Wjt,. E'DB'. 
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W trójkącie E'DB' kąt przy B' jeot poehylo'ei~ 
południowej s~r do poziomu. Kąt ten można takto 
znalcśó przy pomocy kątomicr'.lR (Fig. 5.), jak o tem 
jut wyżej m6wiono (§. 42.). 

Do linii E'B't i to pod nilh na punkcie U' zrób 
kąt E/B'S' = 40° + J w przypadku tym I gdyby roz­
ciągniona plaazcz,yznn zegarowa przechodziła między 

biegullem kuli niebieskiej a poziomem. 

Kąta S'BIE' dmgie ramię S'U' sJlotyka się z połu­

dniową SM' na punkcie 8', w którym jeden koniec 
skazówki zegarowej utkwiwszy, drugi jej kooicc oprzej 

na wierzchołku A słupka. 

W przypadku zaś, gdyby płaszczyzna zegara 

rozciągni ona przechodziła między biegunem kuli świata 
a nadgł6wlltkiem : kąt S'B'E' ma ważnośC = 140 0 _ J 

i zrobić go nalety na punkcie n' po drugiej stronie 
liDii E'B'. 0V wykreoie [Fig. 22.1 rlrugi ten przypadek 
miano na względzie.) 

W obu przypadkach z punkt n B' po płaazczyznie 

zegarowej wyprowadź .do BIS' prostopadłą B'O, która 
spotyka f!ię z południową SM' na. punkcie O. 

Prowadż BubBtylal11 ą S'Cz i do tej przez punkt O 

prostopadłą EF, ekwinokc.yaJną , kt6ra rozcina Bubsty­
larną na punkcie N'. 

Cyrkla. otwOrem D'Q z punktu O Bzukaj punktu 

E" na 8ubstylarnej S'z w jej części Cz, tak nicby 

blło OE" = B'O. 
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Z punktu E" .Jlapisz promieniem E"N' albo iłowoł­
nym promieniem (byleby z punktu E" napisano) 
kolo, i "kończ jak zwykle wykreślenie (§. 38.). 

W przypadku, gdyby chwili prawdziwego południa 

płaszczyzna zegarowa nie była oświecona przez slOlice, 
zatem gdybyś nie m6gł znaleść punktu R, przez kt6ry 
ma przechodzić południowa. SU': tedy przed pła­

szczyzną zegarową szukaj (§. 39.) linii południowej 

poziomej I postaw wzdłuż niej dyopter (Fig aa,) 
w kierunku południowej poziomej przez celowniki 

dyoptra u)lab'uj na piaszczyznie zegarowej punkt jeden, 

i złącz tenże z punktem, na którym spotyka południowa 

pozioma płaszczyznę zegarową , a łącząca te oba punkta 

prosta jest południową na onej płaszczyzn ie ty m c z a­

s o w ą. Postaw obok tejże południowej tymczasowej 

prostopadły do płaszczyzny zegarowej słupek CA i 
z wierzchołka jego spuść pion; naznacz punkt D, na 

którym spotyka pion płaszczyznę, i przez }JUnkt D 

prowadź równoległą do tymczasowej południowej; 

a łat r6wnoległa będzie południową kompasa, kt6ry 

zrobić masz. Resztę wykonaj wy t podanym sposobem. 



Rozdział V. 
Kompasy biegunowe (polarne). 

§. 46. 

Kompasów biegunowych płaszczyzny rozcią­

gniane przechodzą przez biegun kuli niebieskiej *): 
mogą. one być zwrócone wprost (czołem , frontem) 

do południa lub do północy, do wscbodu lub zachodu, 
albo też rozmaicie zbaczaó. 

Mowa będzie tu tylko o kompasie bieguno,",'JIll 

11& płaazczyznie, wprost do południa zwr6coneL i 
o kompasie biegunowym DA zbaczającej plaszczyznie, 

której wierzch I jakkolwiek niedokładnie , jednak do 

południa j eszcze jest obrócony. 

O kompasach biegunowych na płaszczyznach, 

które wprost ku wschodowi lub zachodowi i wprost 
ku p6hlOCy są zwr6cone , nie będzie mowy . 

• ) Linii południowej skłonienie do poziomu na Iych pł~ 

8zczyznacb zawsze jest równe szerokości jeografieznej 
czyli J = 50°, jakkolwiek skłonien ie samejie płasZCZyZDy 
kompasowej moie być w:Ullosci iu.s;t;ej od 00' , 

• 
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Płaszczyzny bowiem , wprost ku wschodowi lub 

zachodowi zwrócone, jako stoją.ce pionowo na polu· 

dniowej AB (§. 22.), rozciągnione }>rzechodz:} tern 

samem przez biegun kuli niebieskiej; }Jrzcto robienie 

zegarów biegunowych na tych płaszczyznach było 

już w §. 36. podane. Zegar zaś biegunowy n3 

płaazczyznie ku północy zwróconej różni się od zc­

gara biegunowego na płaszczyznie ku południowi 

zwróconej tylko tern, że wierzchołek słupka z równo­

ległą. do płaszczyzny zegarowej skaz6wką jest tu ku 
ziemi skierowany. 

§. 47. 

Kompas biegunowy na płaszczyznie wprosI (czołem 
fronlem) ku południowi zwróconej. 

Wbij prostopadły do tej płaszczyz ny słupek CA 
Fig. 23. (Fig. 23.); z wierz~ 

gara, a linia EF ekwil1okcyalną· 

cholka A tegot 

spuść pion AD, 
który ją .potyka 

na punkcie D. Pro­

waaź prostą CD, 
a przez punkt C 

do CD prostopadłą 

EF. Podłużona CD 
jest południową ze-
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Odmierz na CD od punktu C liniową długość 

CE' = CA (wysokość słupka), i tym sposobem znaj­

dziesz jej punkt E'. 

Z punktu E' napisz promienIem E'e (albo też 

dowolnym promieniem) pólkole aCb; podziel ob\\'ód 
jego na 12 lub 24 r6wnych części; od puuktu El 
przez podziały obwodn prowadź proste aż do prze· 

cięcia się ich z ekwinokcyalną EFi a prr.ez punkta 

przecięcia. się tego prowadź do CE' równolegle linie 

godzinne. 

Godzina 12. przypada na południowej CDi po jej 

stronie wschodniej przypadają godziny popołudniowe, 

po zachodniej zaś godziny przedpołudniowe. 

U wierzchołka A slupka przymocuj równoległą 

do południowej CD Skl\zówkę w ten sposób, aby 

płaszczyzna, przez skazówkę i przez południow~ prze­

chodz1łca , była do płaszczyzny zegarowej prostopadła. 

§. 48. 

Kompas biegunowy na płaszczyznie jakbądt 

zbaczającej. 

Osadi w punkcie V prostopadly do tej płaszczy. 

zny słupek CA (Fig. 24.) i pion z jego wierzcbołka 

A spuszczony spotyka ją na punkcie Dl kt6ry jest 

jednym punktem południowej tego zegara. Cbwila 

prawdziwego południa poda tej południowej punkt 
6' 
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itrngi R, IU\ który wierzchołek A tej chwili n:uca 
(·jcu.. Przez punkta 

R i D prowadt tedy 

linią SA!', która jest 

południową zegara. 
Od pWlktu C pro· 

wadź do Sll' pro­

stopadłą CQ; te 

ostatnie przecinają 

aię między sobą na 

Jlunkcie E. 
Prowadr. przez punkt C do SM' 1'6\\llolcglą 

CE' = AC (wy8oko~ó słupka), :1. znajdziesz punkt E ', 
Na!Jiu promieniem CE' albo dowolnie większym 

promieniem z punktu E' kołoj podziel je, począwszy 
od punktu ni, na którym obwód tego kola linię EE 

rozcina, na 12, 24, i t. d. równych części , i dokOl'I CZ, 

jak zwykJe, wykreślenie. 

Linie godzinne tego zegara będfł do południowej 
SM' równoleglej i prowadź je przez punkta przecię ­

cia się ze sobą ekwinokcyalnej CQ i promieni napi­
sanego kola aCh podłużonych a idących przez punktu 

podziałowe. 

Przymocuj skazówkę zegarową U wierzchołka A 
słupka równolegle do południowej SM' i równolegle 
do płaszczyzny kom pasa. 

Godzina 12. przypada na linu s~r; godziny 
Jloranne przypadają po zachodniej I a wieczorne po 
,,"chodniej otronie linii SM'. 



§. 49. 

Robienie kompasów za p omocą fo rm ul trygonometry­
cznych. 

Wykreślanie kompasów na rozmaitych płaszczy­
znach może być także wykonane za pomocQs rachunk u 
trygonometryoznego, przez kt6ry, za wiadomości~ kąta 
zboczenia i kąta p0c11yłości płaszczyzn zegarowyell, 
nareszcie za wiadomością kąta CEJB (Fig. 22.) po­
chyłości płaszczyzny zegarowej względem płaszczyzny 

Jlohldnikowej *), szuka się: 

l. kąta es'}!' (Fig. 22.), zawartego między linią 

godzinną pohtdllia zegara a linią 8ubstylarną 

S'z ") (Fig. 22.); 
2. kąt.'l PS'z, zawartego między 8ubstylarną S'x 

a skazówkl} zegarową S'p; 

3. kąta VUIS'" , VTfS'x...... z"wnrtego między 

substylarllą S'.z Il kazdą linif\! go(lziIllH~j 

-L albo też kąta VILIS'.iJ', VIlS'~r .. " , zawartego 
między każd,~ linią. goJziuną a linh! poł udnia 

zegarową· 

Jakkolwiek tell spos6b robienia kompas6w 
{) wiele od pojedynczego sposobu podanego jest do­
kł:1dnicjszy: użyć go jednak mogą tylko ci, kt6rzy 

.) Kąt CE'B moin:1. takie ~ dnny()h kl\lów pochył~ci i '..:bo­
czenia przez rachunek znalesc. 

~* ) Linią S'x (Fig. 10. 22. i t. d.) zowią IV Gnomonice su b­
Iltylar ną czyli J1od skaz6wk owąj jes~ ona linią, po. 
flług której płaszczyzna przez skazówkę S'P wzdłuż nicj 
prostopadle do płaszczyzny zegarowej przeprowadzona, tę 
ostatnią przecina. 
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z formułum i trygollometryczncmi są oswojeni. Dlatego 

ten sposób, jako dla wielu nieprzystępny, miejscA tu 

uie ma, 
§. 50. 

Zegar sło neczny na kuli. 

Na kuli poprowadź dwa wielkie koła: r6wnik 

1 południk. Koła te rozdzida.ją. kule na 4 r6wnych 
cz~ści. Przez bieguny kuli przeciągnij oś wystającą, 

na której obracać się ma wolno w około kuli z blachy 
cienkiej )H'zynajmniej p6ł cala szeroki na sztorc do 

kuli ustawiony, p6ł]Jierścieil. Ten ostatni jest ska· 
z6wką tego zegara słoneczn ego. 

Podziel równik n3 24 równych łuków, i oznacz 

je, od pohulnika ku wschodniej części kuli postępu­

jąc, liczbami godzinnemi: XIT, XI, X, IX, Vill, VII, 

VIi a lm zachodniej stronie postępując, liczbami 

I, II, III, IV, V, VI. Na te liczby pada ciel~ naj­
węższy p6 tpierścicui a należycie listawionego chwili, 
która odpowiada pewnej godzin ie. 

Ustaw kompas w ten spos6b , iżby pohldnik 
najwyższe na kuli zajął położenie, a jego płaszczyzna 

wzdtuż linii połlldn iow~j była do poziomu prostopadła; 

iżby oś kuli była skierowana do bieguna świata , co 

wtedy n astąpi, jeżeli kąt, zllwarty między osią kuli 
podłużoną a linią. południową na poziomic, jest r6wny 
szerokości jeograficzncj (=- 50°). 

FiglIra 25. uzmysławia komlJRs na kuli : LM 

jest półpierścień ruchomy, obracający się na osi XYj na 
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równiku kuli poznaczone są. godziny: Xll, XL .. I, II"., 
koło BXlIB' jest południ. 

kawc, o!i do jlozioruu jest 

nachylona n:\ stopni 50°, 

Chcąc teuy 11& tym kom· 
pasie poznawać godziny, usta­

wiwszy go należycie, obrncaj 

ruchomy p6łpicrliciCll około 

biegunów x y tak długo. 

llopokąd OiCIi jego nie bqdzil' 

na kuli lIajwęzszy, skazując 

na pewlJą godzinę. 

F ijt. 2;;. 

Zrobienie i L'l.kie urządzenie kompasa nil kuli 

zasadza się na tern, iż slOJ\ce co chwila podczas 

dziennego biegu swego na innem staje kole godzin. 

nem, o ezem tu Jlicco wspomnąć wypada. *) 
Koło wielkie, prowadzone przez bieguny świata, 

zowiemy kołem godziulIcm, ch'cltlus Iwrae, seu 

nteridianus. Takiem kołem jest południk i każde 

przez bieguny i przez jakiekolwiek światło niebieskie 

prowadzone kolo. Jedno tylko koło godzinne jest 

do widnokręgu hori~on p r o s t. o p a (H e t. j. południk 

meridianu8 lod; insze koła godzinne maj~} II koś n e 

-) Na tem miejscu dopiero r07.winięte jest pojgcię kątów 

godzinn yc h, kola godzinnego i flł n.sz czyzn 

godzinnych , auie czyniollo wzmianki o lIi ,,1I we wstę­

pie 7. tego Jlowod Ll , aby lIie mnożyc. i nic wikłać pojęć 
astronomicznych zwłas.zcza u tych, którz1 nic będą kom­
pasa oa kuli robili. 



88 

względem widnokręgu polotenie; wszystkie zaś kola 
godzinne, a więc i pohulnik, są do równika. niebie­

skiego prostopadłe. Rozumie się, że toż samo poło­

tewA względem widnokręgu i równika niebieskiego 

mają. tych kół godzinnych płaszczyzny. które się 

wszntkie w biegunacb i wzdłuż osi świata. ze 8obl} 

przecinają· 

Ponieważ słońce, księżyc i gwiazdy podcus 
dziennego biegu swego co chwila , gdy się znajdują 

na. wschodniej stronie (§. 6.) kuli niebieskiej, do 

pohtdnika się zbliżają, ł\ przeszedłszy przez pohldnik 

na zachodnią sb'onę tejże kuli, od południka się 

oddalają: przeto co chwila przez te światła niebieskie 

wypadnie prowadzić insze k o log o d z i n n e circulus 
norarum. Każda wtedy z osobna kół godzinnych 

płaszczyzna zamyka z płaszczyzną południkową kąt 
g o dz i D 11 Y angulmn korae, którego ważnoAci 1J(łloris 

miarą jest hlk równika niebieskiego, między kołem 

godzinnem l\ południkiem zawarty, Tego hlku 16 

stopni rachujemy na godz infJ, ponieważ cały obwód 

nietylko równika ale 'i każdego równoleżnika dzielimy 

na 360 stopni (§. 12.). a caly jednorazowy obieg 
odbywają światła niebieskie w 24 godzinach, przeto 
na godzinę 15 stopni wypada, Pierścień tedy LM 

ruchomy pr7.cdstawia kolo gotlzinuc wciąż ze s10ńcem 

zmieniające swoje względem południka, w m'ierze sto· 

jącego, połotenie, a przez posuwanie tego pierścienia, 

prowadząc go za słOllcern t zmniejszany by\'" kąl 
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godzinny słoń .. przed południkiem , n zwiększany pn­
południu w miarę, jak sło6ee albo się do południka 

zbliża, . albo się od niego oddaja, a cieli pierścienia 

naj węższy na równiku kuli pokazuje godzinę czasu 

prawdziwego słonecznego J czyli pokazuje, ile stopni 

łuku r6wnika między kołem godzinnem , na kt6rem 
• 

tej chwili słońce zostaje, a. południkiem są zawarte, 

rachując je po 15 na godzinę. 

§. 51. 

Kompas mechaniczny. 

Jeżelibyśmy tarczę HJ (Fig. 26.) kompust\ równi­

kowego (§. 25.) złączyli z mechlluizmem kółek w zęby 

f'ig. 26. 

i tryby opatrtonych, które po drugiej mrczy GF 
(takiej samej jak 11 zegarka kieszonkowego lub ścien­

nego na 12 godzin podzielonej) prowadzą: dwie skazówki 
minutową i godzinną: natenczas mie1ibyśmy k o ID p a 8 

ID e c h an j'c z n y. Układ kółek na odwrotnej stroni\; 
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obu tarcz taki być winien. teby kółko nieruchomie 
ze skaz6wką ST, z cienkiej fi szerokiej blachy pro· 

stoJl::ullc do huczy H.J uatawiollą, zh}czonc, r z nią 

razem się obracające, prowadz iło v.a pomocą. innych 

kółek , także pod tarczami RJ, GF będących , ska­
z6wkę qn minutową. 24 razy, zaś skazówkę CE 

godziuną dwa razy na około tarczy GF, podczas 
gdy ono samo n z niem blaszka srr przez mecha­

niczne pokręcenie kluczykiem tylko jednorazowy cnł­

kowity obrót odbywa. Slot'lce bowiem na. dobę czyli 

w przeciągu 24 godzin raz tylko przebiega kulę 

niebieską. , a za pokręcaniem swojem blaszka ST, 

rzucająca cieli naj węższy, idąc za słOlicem, raz tylko 

całkowicie się obr6ci , gdy tymczasem przez mecha­

nizm kółek poruszone Bkaz6wki minutowa. CD 24 razy, 
godzinna OE dwa razy tarczę GF obiedz winny. 

Tak urządzony kompas mechaniczny, przy do­

brym wewnętrznym k6łek układzie, pokazywałby czas 
prawdziwy słoneczny daleko (lokładuiej, nitli wszyst. 

kie kompasy 7.wyczajne, kt6re przez cień skazówek 
8woich pokazują godzinYi albowiem na nim bezpo­

średnio pozna.waćby motna minuty a lIawet części 

minut Czasu prawdziwego słonecznego. 

Tu tylko pomysł do kompasa mechanicznego 

j est podany; wykonanie zaś jego i urządzenie k6łek 

w ten sposób , żeby za jednorazowym całkowitym 

obrotem blaszki ST skaz6wkn minutowa. CD 24 razy, 

a god1.inna OE dwa razy tarczę GF przebiegŁy, należy 



91 

włuściwie do zega.rmish'za, który jednak m6głIJy 

kółka w następujący spos6b ułożyć: 

Pierwsze kółko pod tarczą HJ, nn którego je­

dnej osi nieruchomie osadzono blaszkę ST, obrncając~ 

siO WfllZ II niem, fi którego druga oś koilczy się 

w czwórogran dla użycia kluczyka , nie ma 118 cywie 

trybów, tyłko m. 60 zębów, które s ięgają cywy 

z lOma trybami kółka drugiego. '1'0 ostatnie ma 

40 zębów, sięgających "JWY z 10ma trybami kółka 

trzeciego, które tl8 wystającej osi swojej prowadzi 

skazówkę minutow,!! CD po tarczy Gr, Do tego 

trzeciego nareszcie kółka zastosownć należy układ 

kółek jeszcze inszych, jakie widzieć mużna w zwyczaj­

nych zegarach ściennych lub kieszonkowych dla 

prawidłowego poruszenia skazówki godzinnej CE. 

Za jednorazowym obrotem kółka pien,.szego 
przy pomocy kluczyka , k6łko drngie 6 razy się 

obr6ci l a mając 40 zębów Zlt ka:i.dym jednorazowym 

swoim obrotem , obr6ci 4 razy kółko trzecie, zatem 
l.a jednorazowym obrotem pierwszego k6łka, trzecie 

24 ra.zy obieg 8w6j odbędzie, i 2/1 razy minutowll 
skllzówkt; CD po tarczy GF wokoło oprowadzi. - ) 

.') Albo układ kółek na.st~pujący; 

I. kółko ma zębów 78 a trybów O 

o. " " " 56" " 14-
m. " II 1/ O" 11 13 
tedy za jcdnorazo\vym obrotem kółka Igo obróci lIi~ 
IDcie kólko 24 razy. 
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Nareszcie robi S\ę tu uwaga, te nawet ohydź 

się motna bez tarczy HJ; zaprzestać bowiem należy 

kręcenia blaszk,~ ST, skoro się jej cieil na plauezy ­
znie zegarowej ukaże Ilajwęższy, kółka zaŚ mecha­
nizmu tern samem uBtamił skazówki CD i CE na 

tarczy GF odpowiednio s ło necznemu czasowi prawdzi­

wemu , o poznanie którcgu wla1łcjwie chodzi. 

§. 52. 

Ustawienie kompasa mechanicznego. 

Najprzód szukać potrzeb:\. kienmku liuii połu­

dniowej AB (Fig. 8.) podanym I\' §. 15. sposobem ; 

potem obrać nal eźy lIa niej według upodobania punkt 

C, i prowadzi ć przezell do południowej AR prostopadłą: 

DE. Na tej ostatuiej i wzdhtż uicj I jci.eli płaszczyzna 

kompasa. mcchauicznego jest czworobokielD, oprzej 

bok dolny tej płaszczyzny, podnosząc g6my bok 

płaszczyzny kompasowej tak wysoko Ilad poziom, 

ażby płaszczyzna kompasa. miała skłonienie = 40 U 

do poz iomu : a kompas ten bę<lzie wtedy naJeżycie 

ustawiony; na tern bowiem zależy, iżby płaszczy­

zna kompasowa Jlrzypadah~ z płaszczyzm. r6wnika 

niebieskiego ) i iżby blaszka ST do bieglwa świata 

skierowana była. 

U wag 8. Robione bywaj<} kompasy na walcach pio­
nowych i ukośnych I na ostrokręgu czyli stożku. 

wcwm.trz pierścienia przenośne czyli kieszoll­

kowe. kompasy azymutalne z pionow!l na 
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poziomie i ruchomą skaz6wką. O tych jednak 
zegarach, aby t.o dzi ełko nie było zbyt obszerne, 

mowy nil! ma. . ,., 
};' . . ).), 

Poprawa czasu slonecznego prawdziwego względem 

czasu słonecznego średniego. 

Kompasy pokazuj!! czas słoneczny prawdziwy, 

malą ilością (§. 13.) różniący się od czasu slone­

cznego średniego, który pokazują: zwykle zegary : 
kieszonkowy, ścieuny, stołowy i t. d. Nie ma zegara 

mechanicznego, kt6ryby C7.as słoneczny prawdziwy 

pokazywali a to dlatego , ponieważ wewnętrzny 

mechanizm zegarów zwyczajnych nic dozwala innego 

tylko jednostajnego tychże chodu, a doba CZ:lf1lU 

pra'l'l'dziwego, od chwili jednego do chwili powtórnego 

górowania SłOl'lca, nie jest zawsze każdego dnia roku 
jednakowa; czyli ponieważ przeciq,gi czasn mi~dzy 

dwoma bezposrewliem.i g6rowaniami słońc& nie S" 
sobie równe (§. 13.). Do tej nierównej doby cz •• n 
prawdziwego (którą, takie na 24 godzin ) godzinę 

n& 60 minut ) minutt'l ną 60 sekund dzielimy) uie 
stosuje się zegar zwyczajuy, lec7- (lo doby średniej 

czyli jednostajnej (§. l3.). 

Cztery rru:y tylko do roku czas średni j czas 
prawdziwy zUllclnie schodzą się ze sobą (§. 13.), 

dnia 15. Kwietnia j 15. Czerwca) 1. Września i 25. 
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Grudnia; godzina zegara kieszonkowego , ściennego 

i t. d. tych dn i powinna zgadzać sie z godzinami 
kOm}JRS8. Illnych dn i roku dla porównania obu 

czas6w: średn iego i prawdziwego, potrzeba kilka 
minut i sekund dodać do ~ prawdziwego, albo odj(\ć 

od niego, aby otrzymać czas średni. Te kilka minut 
i sekund sta nowią poprawę czasów aequatio temporis, 
której tablicę tu kładziemy. 

Czas średni jest równy czasowi prawdziwemu 
+ poprawie tabliczką objętej . 

Dni. 8 tTesetl Luty I M&rsec Kwiecleo. ..., CH",,"leo 

I K- 3'.';0" 1+13'!'iJ" + 1'l'35" + 3'.'i~" S' I " 2' 30" 

3 .. , .. • 12 II 3'lli J 13 :I. 12 

, 54 ' 14 18 II 44 2" :I 27 I 52 , 63' 14 26 " 16 2 12 J 37 1 31 

• 7 26 14 30 10 46 I 38 :I 45 I 8 

" 8 13 14 3 1 10 '4 , , 35O '" 
13 S .'iD 1.1 29 \I 4:! 0 23 3 63 020 

IJ 9 43 14 :!-I , • +0 3 ,,. + 0 , 
" 10 :!;i 14 16 S 33 o 24 :I 52 o 30 

I . " 
, I ,. 6 , " OM J 48 ' 50 

21 II 31} I 13 52 l :1.1 I 20 :I 42 ' 22 
-- -

'" " .; 1:1 31 ... I 44 J 3-1 1 <8 

" 12 :n 13 IfI , , , , :I 23 :I: 14 

" " 3 125l:! f, :10 :! t1 3 10 '.! lU 

" 13 25 -- .. ~4 '.! 45 :/56 , • 
31 13 U . " 240 --
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D". J.",~ ~,u" •• Wrzeeieil l l'Udsier. LiAtQpad Grud.sle6. , + 3'28" 6' 4" - O' b" I 10' 16" 16' 16" 10 ' 44" 

3 35 1 553 043 10 5~ 16 11 'O • , · " li 45 I 22 II :10 16 15 \I 12 , .. 32 :I :l:! , , 12 , 16 10 '21 , 
" 51 , 11 243 12 39 16 , 1 'll 

" , , n, 3 24 13 10 15 4U 6 33 

13 5 '23 44. , fi 13 40 15 34 '" 
" '" • 11 44' .. , " 

, .. 39 

11 64' 3 53 ". 14 32 14 5~ 33. 

" '" 32' o 13 .. ,. 14 21 Z '" 

" o , '59 OM Vi 15 13 51 , .. 
23 

• 10 
23. 136 15 33 18 '!5 O .. 

25 
• 13 

I 58 , 11 15 41 12 50 + 010 

21 fi 13 ' 25 85' " o 12 12 ' 19 

" • 11 
050 \I 3f, 16 , 1130 '2 11 

31 O , +0'" -- 16 14 -- 3 I .~ 

T!~ tabliczk~ objęta poprawa czasów jest na kilka 
aekllnd dokładna dla każdego roku; co przy zwy­

czajnym użytku wystarczy. 

Dla pośl'ednic.h dlli znajdziesz poprawę czasów, 

skoro weźmiesz połowę sumy poprawy dnia poprze­

dzaj'l,cego i następnego. Tak 11. p. poprawa dnia 

4. Lutego jest, (14'. 8" + 14' 18", 2 ) 14' 13". 

Uży tek tej tabli czki jest ten, iż się dodaje do 

prawdziwego południa , czyli do godziny 12tej czasu 
pra. \\'dziwego tq popl'an'Q dla otrzymania czusu ~I'C­

dniego. 1 t..'lk n, p. dnia t.S. Stycznia chwili połud njowej 
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powinno na zegarze, czas średni pokaznj~cym t by~ 

12 godzin, 9 minut i 43"; dnia 25. Maja zaś winien 
ten zegar chwili południowej pokazywać 11. godzinę, 

56' 37", czyli 12. godzinę - 3' - 23" i t. d. 

Zamierzaj l.c tedy podług kompass nastawić zegar 

ścienny i t. d., czas średni czyli pospolity pokazujllCY, 

potrzeba uwzględnić tę poprawę. I tak D. p., gdy 

mamy na kompasie 21. Marca godzinę 3. z południa, a 

pragniemy zegar kieszonkowy nastawić: tedy 21. Marca 

mamy poprawę cz3s6w = + 7' 2" i a ponieważ, czas 

średni jest równy czasom prawdziwemu (3ciej godz.) 

czyli czasowi kompaaa, więcej 7' 211: przetoi potrzeba 
zegar kieszonkowy nastawić na 3. godzinę 7' 2". a ze· 

garek będzie do średniego czasu nastawiony, czyli 
będzie pokazywał czas średni (pospolity). 



Rozdzial ostatni. 
Inne od powyższych łatwiejsze sposoby I'DbieDia 

kompasów *l. 

§. fj4. 

Najprzód potrzeba znaleść kierunek linii polu· 

<lniowej według sposobu w §. 15. podanego. 

Jeżeli południową poprowadzono na blasze, na 

marmUl'ZC, kamieniu i t. d. niewzruszenie oeadzonym 
~lIn kompasa: tedy potrzeba ją. uważać za linię po­

ludnia ?cgara , i wykonać wykreślenie, jak to w na· 

8t~pującym paragl'afic jest podane. Możnaby takte 

napr/.6d osobno zrobie kOm!laS 11a przeznaczonej do 
tego płaszczyznie , a potem ustawić go do znalezionej 

linii poludniowej. (§§. 31. 32.). 

§. 55. 

Kompas poziomy. 

Na marmurze, kamieniu lub też na. blasze MN 
(Fig. 27.) prowadź przez ich orodek prootą AR; 

.) Podług Eblćgo i J. J. Littrawa. , 



98 

na ostatniej obierz dwa punkta O i D, których 
Fig. 'n . odległość OD od 

siebie może hyc 

według upodobania 

wzięta. 

Przez punkta O 

i D wyciągnij dwie 

wzgl ędem AD pro· 

stopnuJe a względem 
siebie równoległe 

linie RS i TU. 
Zrób n. punkcie D do linii OD kąt ODL = 

50', i z ptUlktu O spnść na linię DL pion CO. 

Otworem CO cyrkla odmierz na liniach RS i TU 

od punktów O i D liuiowc dlugości (po obu stronach 

linii OD) : CO = OH = OJ = DG = DK, i złącz 

punkt H z punktem G, punkt J z punktem K pro­

etemi HG i JK, i będziesz m iał prostokątny czwo­
robok JKGH. 

Na linii AB od punktu O odmierz część OE = OC, 

a na linii TU od punktu G odmierz część GE'= HGj 
złącz punkta E i E' ze sobą prostą. EE'; ostatnia 
przechodzi także przez punkt H. 

Z punktu E napisz promieniem EO łuk OW, 

zawarty między linią EO i linią EH; r6wnież z punktu 
Et napisz promieniem EG łuk Gz, zawarty między 

\ini~ E'G i linią E'H. 



Podziel oba luki OW i Gx n8 3, 6, 1~ r6wnyclt 

c.zęści według tego, jak ZamiCl'lMZ zrobić kompas, 

cn lc, łJół , lub też ówiel'ó godziny pokazujący. 

Prowadź od punktu E i od punktu E' przez 

podziały obu luk6w proste, spotykające się z bokami 

OH i HO rzeczonego czworoboku na punktach l , 2, 
3, 4, 5, ił przez te oiJtatni~ od punktu D pro wadi 

proste Dl, D2, 03, D-J, D5, kt6re są lin iami godzilI­

Ileroi tego kompasa poziomego; i naznacz je liczbami 

godzin odnośnie XI, X, IX, VJJI, yn, VI, na połu­

dniowej kładąc godzinę Xlltą. 

Po drugiej stronie linii AB dla otrzymania godzin 

1, ([, Ul, IV, V, VI, tak samo sobie postąp, 

Wytnij z blachy cienkiej trójkąt, kt6ryby przy­

stawał na tr6jkąt DCYi postaw zrobiony na południo­

wej DO prostopadle na plaszczyznie zegarowej w ten 

sposób, itby wierzchołek D zrobionego tr6jkąta zgo­

dzony był z punktem D poł udniowej DO. 

Ustaw nareszcie kompas tak, iżby się linia DO 

z południową wynalezioną (§. 15.) zgadzala: tedy 

krawędź zrobionego trójkąta, rzucając cieli na pła­

szczyznę zegarową , będzie pokazywał godziny sło­

neczne. 

Rozumie się, it płaszczyzna kompnsa przy po­

mocy wodnej wagi lub innego narzędzia st68ownego, 

poziomo ustawiona być winna, ,. 
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§. 56. 

Zrobienie kompas. na ścianie przez przenoszenie 
linij godzinnych. 

Mając kompas wyżej podanym (§. M.) sposobem 

urządzony, łatwo przy pomocy jego zrobisz kompas 

na płaszczyznie, kt6ra j est mniej więcej ku południowi 

zwr6cona, 
Tym celem ustaw gotowy już kompas poziomy 

blisko ści any tak. jakoby tamże dla pokazywania 
Fig. \!:8. godzin n& zawsze miał zosta­

wne t. j. ustaw go fak, iżby 

linia DO (Fig. 28.) jego zgo­

dzona była z południową, 

kt6rą. w tom miejscu znaleM 

potrzeba. 

Przytwierdź nić li punktu 

D kompasa poziomegoj sięgaj 

nilll ściany, (nll. kt6rą prze­

nosici masz linie godzinne), 

najprzód w kierunku krawędzi 

DO tr6jkąta z blachy (§. 55.), • potem w kiermlku 

każdej z osobna linii godzinnej kompaea poziomego. 

Nić dobrze wyciągnięta i w kierunku krawędzi 

OC prowadzona, spotyka, ścianę na }JUukcie S'l 

w kt6rym utkwij pręt zegarowy dla nowego kom pasa. 

Pręt ten mając kierunek nici wyciągniętej} b~(1zie 

sk"ow&ł do bieguna świat., 
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Kladt znowu nić kolejno wzdłuż linij godzinnycl~ 

kompae& poziomego, i naznacz punkta, na. których 
nić spotyka ści anę. 

Te punkta z punktem , w którym pręt dla nowego 

kpmpasa jest utkwiony, zlącz prostemi, kt6re są 

jego liniami godzinuemi , i oupowi.\dają godzinom 
zegara. poziomego, z kMrcgo~ przeniesienie wykonał. 

Tym s}Josobem kużrlcgo czasu, nawet dnia po­

chmurnego, możnaby zrobić kompas na ścianie nietylko 

pionowej , ale na kaidej płaszczyznie zbaczającej 

pochyłej. 

§. 57. 

Kompas na rozmaitych powierzchniaoh. 

Na powierzchniacn różnego kształtu zrobisz 
kompas nocną porą przy pomocy lampy. 'rym celem 

postaw ją w znacznej odległości od kompasa pozio­

mego, który podanym sposobem (§. 56.) blisko rzecza· 

nyoh powierzchni jest uBtawiony. 
Od punktu D po krawędzi De (§. 55.) trójkąta 

kompasa poziomego i w jej kierunku sięgaj po­

wierzchni nicią: dla znalezienia na tejże punktu, 

w którym zatknąć potrzeba w kierunku nici pr~t 

zegarowy dla nowego kompas8. 

Potem ustaw lampę tak , żeby cień krawędzi DO 

padał na linię godziny pierwszej kompasa poziomegOj 
wtedy podhtg cienia pręta prowadź po powierzchni 

linię godziny pierwszej dla nowego zegara, Podobnie 
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postąp sobie w innych gonzinach t przesta'Wiaj"e 
tRW8Ze lampę na. inne miejsce tak , iibyś za katdym 
razem inną prowadził linię godzinną. 

Do tego celu uzywaj lampy z blacbą mocno 

światło odbijającą:j ustaw jej światło w ogniskuj 

soczewki tlzkJannej, z której występujące promienie 

8wiatła są do siebie równoległej a tego potrzeba, 

iżby linie godzinne nowego kompasa , porównywaj~c 

one z HIliami godzinnemi kompasa poziomego, były 

na powierzcllllię zegarową. dokłudn i c przeniesione. 

Promienie bowiem siolIca równolegle względem siebie 

dochodZI} do ziemi, a lampa w 1I0ey zastępuje tu 
8101\00, którego inviatło w dzicl'] może słutyć do 
przeniesienia linij godzinnych kom pasa poziomego 

n& powierzchnio rozmaitego kształtu. 

§. 58. 

Ogóln8 uwagi nad kompasami. 

Przypatrzywszy sil} z bliak:\ kompasom na roz­

maitych płaszczyznach zrobionym , widzimy, że 8ą, 

one kompasami poziomcmi sporz~dzonemi tylko dla 
innej szerokości latitudo i d/ugości longitudo jeogra­

ficznej. Tak kompas na. pionowej ścianie wprost ku 

południowi zwróconej pod stopniem szerokości jeo­
graficznej = 50° jest kompasem poziomym na miejsce 
jeograficzne pod .topniem szerokoóci = 40' (§. 29. i 34.) . 
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Widzimy. że jednego gatunku kompas , który 
robimy na jedno miejsce jeograficzne, odnosi sil,} do 

kompas& gatunku drugiego, gdyhyllIDY go ua inne 

miejsce jeograficzne robić mieli; n. p. kompas równi­

kowy jest dla biegunów kuli ziemskiej kompasem 

poziomym. 

Widzimy: że kompasy biegunowe , Ił:} dla wszy­

stkich szerokości jeograticznych jednakie: Skazówka 

jest li w8zystkicu równoległa do płaszczyzn zegaro­

wych j linie godzinIle są do siebie równoleglej tycllźe 

odstępy przy jednakiej wysokości słupkn , na którym 

opiera 8i~ skazówka, srt, tej samej wielkości u je­

dnego, jak i li drugiego kompasa biegunowego. 

Różnią: się kompasy polanle od siebie przez 

kąt zboczenia, t. j . przez kąt zawarty między linh, 
południ ow<~ a linii) pl'zecięcia. się ze sobą })laszczyzny 
zegarowej i poziomu. 

Pręt zegarowy \1 wszystkich kompasów skazuje 
do bieguna świataj dlatego widzimy, te wicrzubołek 

k<Lta zawartego miedzy skazówką a substylarną 

znajduje się po aŁronie południa linii południowej, 

jeżeli kąt pochyłości J jest mniejszym od szerokości 

jeograficznej 50 ll j wierzchołek jego zaś pada po p.ółnoc­

nej stronie linii pohldniowej, jeżeli jest 50° mniejsze od 
J , i jeżeli nadto w obu razach wierzch płaszczyzn zega.­
rowych ku porudniowi jest obrócony. Na płaszczy ­

znach, których wierzch obrócony jest ku północy, 
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a: kMrycb kąt pochyłości J je.t więk."yod 40', wier"­
o6:0łek kąta, zawartego m.iędzy skazówk!ł a 8ubsty­
lamą, znajduje się na północnej 8tronieJillii południowej. 

Jeżeli jest J = 40°, skazówka ta jest do 
płasz8zyzny zegarowej pro$topadła (wierzch pła .. 
lu.czyzny zwrócony być lllusi ku półuocy). Jeł.eli 

jest J mniejsze od 4.0 \1 na zwr6conej plaazczyznic ku 
p6łnocy, wierzcbołek k~ta ) między skazówką a Bub· 
stylarną zawartego, znajduje się po stronie południ~ 
liDii południowej. 

Widzimy, że kompas na pochyłej płaszc.zyzoie 

z.bacza.jącej niczem innem nie jest, jak tylko kompasem 
Fig. 2"1. poziomym lub tet 

pionowym nR 
miejsce jeogrll ­
ficzne, którego 
szerokość rÓwna 
jest kątowi lub 
też dopełnieniu 

kąta, który ta­

warty jest między 
skazówk~ a &Ub­
Btylnrną I j Da 

miejsce, którego dl.gość j.ografic" •• względna 
(pojęcie z jeografii wiadome) jest równa kątowi 

N' E"m (Fig. 22.) kol. podział6w. 
Widzimy, te 8ubsty]arna jest zarazem linią. 

pOłudnia !Ogara w Figurach 11, 12, 13, 20; w iuoych 
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zaś zegarach położenie 8ubatylarnej zawisa od po­
chyłości i zboczenia płaszczyz n ,t:egarowych; a po­

nieważ dzielić kół obwodu nic zaczynamy od punktu 

N' przecięcia się ekwinokcyalllcj i 8ubstylarncj między 

sobą, lecz zaczynamy podział tenże od punktu m, 

dlatego odstępy dla godzin zegara od 8ubstyłaruej 

po obu jej stronach nic są jednakie, . wyj~W8zy ten 

przypadek, gdyby rzeczywi ście promień koła prze­

chodzący przez punkt podziału jakiego, zgadzał się 

ze 8uP8tyla~tII, i na nią przypadał. 

Te uwagi są bardziej ciekawe a. mniej potrzebne. 



Dodatek. 

~. 

Ustawienie kompas. poziomego za wiadomością 

kąta godzinnego i azymutu słońca. (Podług L. 8. 

Francoeur'a) . 

.Możllaby ustawić kompas poziomy, skoroby wia­

domy byt kąt godzinuy (§. 50.) lub też azymut') slońca 
pewnej chwili. Za wiadomo~ciił bowiem kąta godzill ~ 

nego wiadome byloby, na którąby linię godzinną kom­

pasa padał cieił skazówki; a za wiadomością azymutu 
dany byłby kierunek linii południowej I z którą zgodzona 
być ma linia godziny 12. kompasa. 

Kąt godzinny i azymut ten znaleziony bywa 

z wysokości słońca nad poziomem! jeżeli przytem 

dane są: wysokość bieguna na miejsce j eograticzne 
j ustępek czyli zboczenie declinatio słOllca. 

-) Azymut czyli poziomoluk słolica otrzymasz, jeżeli 
przez SIOt'lCtl środek poprowadzisz luk wirrzcbołkowYi ten 
spotyka widnokrąg na pewnym punkcie I którego oddalcnie 
lukowe FH, Jn (Fig. 3.) od punktu południowego H albo 
BU widnokręgu jcst włajnie tym az y mutem. 
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Przez pojedyncze wykreślenie jesteśmy watanit 
Dajprz6<1 znaleść k!ilt godzinny słońca chwili czynio­

nego postrzeżenia wysoko&ci h jego nad poziomem, n 

zatem jesteśmy w stanie oznaczyć czas prawdziwy 
chwili tego postl'zeżflnia. 

W tym celu napiszmy kolo PRHSBH'P'S'R'; niech 
przedstawia PP' linio połudn i ową. (Fig. 29.), która roz;-

F ' , dz i eła to koło na dwie '1:". 2 . 

rÓwne części; dolna część 

PZ'H' płaszczyzny kołn 

tego niech przedstawi::! 

poziom polotony na pla­

szczyznie papieru i g6rna 

część PllB tej plaszezy­
zny kola napisanego 
Il iech przedstawia pła­

szczyznę południkową, 

która jeat proatopadł. do 
poziomu. Na tej plaszczyzllic południkowej niech przed­

stawia BO oś niebieską ; RR' rzut równika niebieskiego; 

kąt Bep' = 50 0 wysokość bieguna; RH' rzut projectio 
koła wysokości słońc." nad poziomem chwili uczynio­

nego postrzeżel1ia, czyli almukaułaratu *)j SS' rzut 
r6wnoleill ika niebieskiego. na kt6rym znajduje się tej 

' ) Kolo sfery niebieskiej ró\ornoleglc do widnokrQg11 jelit kolem 
równej światel niebieskich wysoko~ci nad poziomem i zowj~ 
lIiQ almukantaratem. 



IÓ8 

ehwili sło~ce ! a. któr~' ma środek okręgu swego 
w punkcie Q. 

Skoro wymierzony bywa. łuk PH, czyli wysoko!ić 
h stOlica. nad poziomem pewnej chwili 1 a wiadomy jest 
łuk RS = cl czyli 7.boczenie sło!'ica tej samej chwili: 
tedy słońce cbwili postrzeżenia znajduje się w punkcie 
m; w tym bowiem punkcie przecinają się między sobą. 
tej chwili rzut almukanłaratu HR' j równoleżnika SS'. 

Napiszmy z punkIlI Q promieniem QS p6lkoJc 
S1'S', będące prostopadłem do płaszczyzny papieru; 
i wyobraźmy sobie także opisane almukanta.ratn koło: 
tedy będzie punkt T punktem przecięci. się obu k61 
ze sobą, i zarazem miejscem sfery niebieskiej, w kt6rem 
się slol\ce tej chwili znajduje, a kąt SQT kątem 

jego godzinnym. Punkt T znajdziemy, skoro do linii 
SQ z punktu m wyprówadzimy prostopadłą, 1'I.T j 
ta ostatnia spotyka s i ę z równoleżnikiem STS' 
wpunkcie T. 

Za wiadomością kąta godzinnego, kt6ry wymie· 
nony bywa przy pomocy kątomierza, wiadomy będzie 
prawdziwy czas słoneczny i zaczcm ustawia się kompas 
poziomy, wykręcając go tak dhlgo, dopokąd znaJe­
zionej goclziny cień sknz6wki jego nie pokate. 
A poniewat przy szukaniu tego kąta TQS przez 
wykreślenie powytsze kilka minut UIJlywa: przetoż te 
ostatnie przy ustAwianiu kompas8 uwzględnić potrzeba. 
Ustępek słolleczny czyli lak RS = d, lub też SeR jest 
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dany na każdy dziell w kalendarzu astronomicznym 

n. p. \V kalendarzu dla wszystkich stanów przez Littrowa, 

a wysokość słońca łatwoby otrzymać można w sposób 

następujący : 

Na poziomej płaszczyzl1ie blN sta.wia się (Fig. aD.) 
prostopadły do niej słupek CA, kt6rego wierzchołek 

A rzuca cień pewnej cbwili na punkt B tej płaszczyzny. 

DhlgOŚĆ liniowa en bywa Jo'ig. 30. 

wymierzona, również wysokoM 

ohlpka CA. Kąt przy B pokazuje 

wysokość h słońca nad pozio. 

mem 1 tego ką.ta właśnie 

szukać potrzeba. *) 
W tym celu POllrowadż na papierze (Fig. 31.) 

linie C'B' długości cienia przez 
. Iupek CA (l'ig. 30.) rzuconego, 

podnieś z punktu C' })To8topadlą 

A'e' do linii e'B' takiej długości, 

jakiej jest słupek CA i kątomierz, 

Fig. :.I I. 

.. ) Przez trygouometryczny rachunek dokładniej ,-najdziesz 
kl\t Ił podług wzoru: 

CA 
Styczna h = es 

Skoro n. p. jest CA = 1 stopie, 
zaś CB = 3/. stopy 

mamy watność styezncj kąta h: 
Styczna Il = 'I, = 1. 3333 ...... 

zatem podług tablic funkcyi trygonometrycznyoh jest 
.=53'8', 
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na punkcie B' do lini c'B' polo7.ony, pokaże ważność 
kąta przy B', czyli ważność stopniami wyrażonej 

wysokości h słollCa nad poziomem ch\\rili postrzeżenia. 

Za wiadomością wysokości słollca i ustępku jego, 

znaleść można t.'1kźe sposobem wykreślnym 37.ymut 

sł06ca chwili postrzeżenia. Azymut tell znajdziesz, 
~koro na poziom od punkt6w Il i m spuścisz piony 

lłZ i 1/IZ', a z punktu C, (Fig. 29.) napiszesz pro­
mieniem ze łuk tak wielki, dopokąd nie dosięgnie 

tenże pionowej ",Z' w punkcie m', i będzie kąt ZCm' 
azymutem SłOllca tej chwili, kt6ry przy pomocy kąto­

mierza znajdziesz. Jeżeli tedy chwili postrzeżenia nazna­

czyłeś sobie kierunek cienia n, p. pionowej igły na 

poziomej płaszczyznie przez prostą Cm': będzie ta 

ostatnia jednem ramieniem tego azymutu, którego 

drugie ramię ze wskaże kierunek linii południowej. 

u. 

Sposób ugadzania zegarków pod względem ich chodu. 

Niekiedy chcemy wiedzieć, czy zegarki nasze 
względem czasu pospolitego dobrze i jednostajnie 
idą. Sposób dochodzenia tego mamy z Dra. Olbersa, 

astronoma, a ten jest następujący: 
, Przy pomocy perspektywy, w jednem mieJscu 

i w odda leniu znaczncm (20, 30 i wi ęcej sążni) od 
przedmiotu ziemskiego ustawionej, wieczora pierw· 

Izego UWaZnjmy jakłlkolwiek stałą na niebie gwiazdę, 



i pod/ug zegarka, o kt6rego chodzie przekonać 8i~ 

m~my, zapis1.my sobie ehwil~, kt6rej tegot wieozora 

znika gwiazda poza pJ'zedmiot obrany. 

Następnego wieczora , perspektywę z przeszłego 

wieczora w mierze zostawując, zapiszmy znowu 
podług tegoż zegarka chwilę zniknienia tejte samej 

gwiazdy po za tenże przedmiot. *) 
Jeicliby między zlliknieniem jej piel'wszem a dru­

giem przeciąg czasu podług zegarka wynosił: 23 
godzin, 56 minut i 4.1 sekund (a }Jrzecil1g ten czasu 
naz\'oijmy normalnym): tedyby zegarek względem 

~zasu pospolitego (średniego §. 13.) szedl d o b r ze; 
a skoroby nadto wieczor6w następnych w dw6cb 

bezpośrednich jej znikaniach ten sam przeciąg ezasu 

pokazywał: szedłby na wet j e d:n o 8 t aj n i c, eoby była 

wielka jego zaleta, zaledwo chronometrom własna. *) 

-) Przedmiot ziemski: wieta, ściana wysokiego budynku i t. d. 
oiekoniecznie zuajdować się ma na linii południowej, 
mote on nawet od tej~e zbaezać mniej wiQcej ku wscho­
dowi lub zacllOdowi. Dogodna Za.8 jest rzecz, tebyśmy 

gwiazdQ do czynienia tych postrzcżeń obicrlIli, któraby 
ile możno!jei w poblitu rówuih niebieskiego była polotona. 

t) 00 utrzymywania jodnostajncgo chodu zegarka wielo 
przyczynia siC nakręcanie tegoż zawsze o jednym c1.asic. 
Nadmieni!l.my i to , że s!Jn;żyn:l. w zegarku z czasem 
wolnieje, i przez to traci lIa dzielności swojej. Z tej Pt'Z)'· 
czyny zegarek, eIJoliby:to razu szedł dobrze , potem spainiać 
s iQ musij a dlatego od ezasu do czasu wyciąga potrlcba 
przekonywania si~ o chodzie jego, do czego podany 
.poBÓb siuty. mole. 



jakkolwiek dochod.<ąc dobroci ,egam cwyJrłc) .ię 

przestawać na. lekkiem uehybieuiu względem norma.ł.­

nego przeciągu czasu. 

Gdyby zaś przecią.g CZ88U, jakibyśmy uważali 

między jednem a dl11giem zniknieniem tej gwiazdy, 

był większy lub mniejszy od międzyczasia normal­

nego: byłoby to znakiem, że zegarek względem 

czasu pospolitego spaźnia się, lub spieszy, i należałoby 
skazóweczkę, kt6ra do miarkowania chodu wewnątrz 

r;egarka. bywa umieszczona, w pierwszym razie posunąć 

naprzód, w drugim zaś cofnąć jll, mając tę ostrożność, 

teby posuwanie lub cofanie skaz6weczki nie było ani 

zbyt nagłe, ani od razu za wielkie. Chód w zegarach 

wachadłowycb miarkujemy WC(1hlg potrzeby przez 

skrócenie lub podłużenie wachadeI. 

Za kilk.akrotnem tego rodzaju podcz!LS kilku 

wieczorów postrzeżeniem gwiazdy, możnaby zegarek 
ijo znikania jej tak ugodzić, żeby między~8je 

itltervallum tempQru znikania ani moiej ani wif}Cej. 

ale tylko 23 godzin, 56 minut i 4.~ sekund wynosiło. 

Każda. stała na niebie gwiazda trzema. minutami 

j 55.9 sekundami, podhtg zegarka zwyczajnego a do­

brze idącego , za jednorazowym obrotem kuli Awlata 
ataje wcześniej na temte samem miejscu i w tym 
samym od dostrzegacza kierunku j dlatego też trzema 

minutami i 55.9 sektmdami wcześniej znika po za 

przedmiot obrony; doba bowiem gwiazdowa (§. 13.) 
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trzema minutami i 55.9 sekundami jest kr6tsza od 
doby średniej , ile te ta ostatnia 24 godzin czasu 

pospolitego w sobie trzyma. "') 

W dw6ch , trzech! cztcl'ych .. " dobach, czyli 

w drugim , trzecim, czwartym ... obrocie kuli świataJ 
znika ta gwiazda dwa, trzy, cztery ... razy po 3' 55".9 

wcześniej pOZA. przedmiot. Gdyby' tedy uważano jej 

zniknienie pierwszego wieczora o godzinie 7mej, 

& nic możnaby dla niepog ody lub inncj przycZ)lly 
takowego uważać wieczora bezpośrednio następnego, 

~łe n. p. dopiero wieczora czwartego : tedyby musiało 

zniknienie jej według tego, co się powiedziało , na~ 

stąpić o godzinie Btcj 48' 1211.3, jeiliby zegarek 

wzgI~dem czasu pospolItego szedł dobrze i jednostaj­

nicj w przeciwnym zaś razie łatwoby wiedzieć można, 

ileby na dobę przyspieszenie lub spóźnienie wynosiło, 

i jakby chód jego umiarkować, należało. 

III. 

Sposób naslawiania zegarków do miejscowego czasu 

pospolitego (śpedniego). 

W astronomicznej zabawie około postrzeżeń zni. 
kania gwiazd chodziło nam jedynie o to, żebyśmy 

-) Od 24. godzin czasu pO!;politcgo odjąwltzy 3' 55".!), pozG­
stal4 reszt4} obejmuje Vrzeciąg czasu (23 godz. 56' 4".1 ) lIor· 
maJoy, który zarazem jest d o b ą gw i az tł o w tl, wyrażoną 
W cz~cillch doby czasu pospolitego (~rcdlljego) . 

8 
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potrafili naletyty eh6d zegarka, kt6ryby m6gł, podezaa 

pierwszego postrzeżenia (n.) znikania gwiazdy, jaką~ 

kolwiek pokazywać godzin ę, choćby się takowa 

wcale z godziną czasu miejscowego nie zgadzała. 

Dopieroż gdy,my eb6d jego, jak był. tego 

potrzeba) umiarkowali, przystąpmy do nastawienia 

go do czasU miejscowego. \Viadomo bowiem J że czas 

miejscowy na różne miejsca jeograficznc jest r6żny. 

I tak, }Joł6żmy na pn~yklad: 

Gdy mają w Paryżu na zegarach godzinę 12łą, 

tedy jednocześnie mają w Pradze czeskiej godz. 12.48'20" 
w Krakowie 1.10'28" 
w Warszawie 

w Jassach 

w Kijowie 

w Orenburgu 
i t. d. 

1.14'46" 

1.41' 3" 
1.52'4 ]" 

3.311 5" 

Ta różność czas6w miejscowych POCllOdzi ztąd, 

te te miejsca jeograficzne mają, od paryskiego POhl­
dnika. i widnokręgu różne połuduiki i widnokręgi, 

fi będąc od Paryża na. wac116d kuli ziemskiej poło· 

żone, równocześni e inną dnia godzinę mieć mU8zil, 

ile że mają wczcśniej szy wsch6d i wcześniejszy zach6d 

słońca, niżli miejsca jeograficzne, kt6re bardziej na 

zachód względem nich są położone. 

Z tej pr7.yczyny zegarek, nastawiony do CZ<1SU 

miejscowego na przykład w Krakowie, nie pokazuje 
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CZASU miejscowego w Rzeszowie, we Lwowie, w Jag· 
sach, i t. d., gdzie maj:. czas własny a różny od 
ozasu miejscowego krakowlłkicgo. *) 

Dopieroż łatwo widzi każdy, dlaczego zeg:lry, 

dobry chód mające, jcszcze do czasu miejscowego 

nastawiane być winny. Do tego, pr6cz kompas6w, 
należycie zrobionych, 8111i~y i ten sposób, kt6rego 
użycie szczeg6lnie zalecić mo1cmy: 

Zawiesiwszy obrączkę :t mocnej blachy lub 
z mosiądzu na sZllurku li wierzchnil:j jej cZQści, 

a li dolnej przyczepiwszy ci ~żal'ck dla utrzymywanin 
jej w polożen iu pionowem I i zrobiwszy, w dwu lub 
trzycalowej odległości od punktu zawicazenia obrqczki, 

w boku jej dziureczkę , w kt6rąby światło "tallcczne 

. ) Zegary kolei tclllzncj, jakkolwiek dobrze utrzymywane, 
nie pokazują C7.3SU miejscowego swojej star-yi i na wszyst­
kicb bowiem stacyach rvw ll oe:!eśnie lluk:l'l.ujll godzilu,l, 
jnka odpowiada cta80wi miej@f'o\Tcmu główncj stac);. 
l takI gdy w Prndzc czcllkiej jC8l godzin:l 12tll: tcdy 
wszystkie stacye, do prallkicj nnlcż~cc, mnjll na zegurach 
kolejnych godzinli 12. (!/u'l\f' telly podług uirh zegary 
miejscowe nastawiać) Iloln:eba mieó w1,gll\d na rÓ1nicQ, 
jaka zachodzi między czasem miej.:cowym głównl'j lltacyi, 
a czasem miejsca jeograficz))ego) na ktMelo zCg'lIrck ma 
czas własny pokar.ywae. A te le ró:),nice na cftll'j prze­
IItrzeni kolei są rozmaite: .,rzetl)l uchybienia, w bczwzgl~. 
dnem zegarów micjlłcowyeh tlllllt:Hvinlliu do zcg:II'Ó\V 
kolcjllYou, hlidą wi~kszc lub wtliejsr.c) w minr" wił.;ktizcj 
lub mniejszej odleglośd micj~ca jcogrufil'7.ucgo od główuej 
stacyi na wschód lub zacMd poloiouego. 

" 
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wpadać mogło na wewnętrzną a jej przeciwną stronę 
obrączki: uważajmy podług zegarka kilką godzinami 

przed południem, i zapiszmy sobie chwilQ, której 

światełko słoneczne pada przez dziureczkę na zna· 

czek , jakisIljJY wewnątrz obrączki ku temu zrobili. 

Po południu zaś uważajmy podług tegoż zegarka, 

i zapiszmy chwilę, której to światełko powt6rnie na 

tenże znaczek padało. 

Skoro międzyczasie postrzeżeń rozdzielimy na 

dwie równe polówki: tedy 1atwo wiedzieć, 1,e w po­

łowie całego międzyczasia. siolice było w południku , 

i te była wtenczas godzina 12t3. czasu prawdziwego. 

Dopieroż gdy dodamy do tej poł6wki poprawę 

czasÓw (§. 53,), i nastawimy według tego zegarek; 

tedy już bQdzie tenże czas miejscowy nam poka­

zywał. 

Połóżmy na przykład, żeśmy w pierwszem postrze· 
żeniu mieli na zegarku naszym godzinę 9tą przed 
południemj w drugiem zaś godzinę 4tą po południu: 

tedy międzyczusia (7 godzin) połowa. trzyma Vi' sobie 
godzin 3 i minut 30j a za dorachow8ilicm tYCJl osta· 

tnich do godziny 9tcj przed południem, lub fet za. 
odrachowaniem od godziny 4tej po połudłli u , co na 

toż samo wychodzi , znajdziemy godzinę 12tą j 30 

minut wtenczas: kiccly słotce było u nas w południku, 
tzyłi kiedyśmy mieli południe j godzinę 12t~ czasu 

prawdziwego. JeŻclibY'my zaś to postrzeżewe czynili 
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dnia 15. Maja, kt6rego to dnia wynosi poprawa 

czasów (§. 53.): - 3' 54": tedy w samo poludoie 
była godzina miejscowa. llg.56',6", 
podczas , gdy na zega.rku była 12g. 30' Ol), 
dlatego potrzebaby na zegarku cofnąć 
skazówki o Og.33'54", 

teby zegarek szedł porUug czasu miejscowego. 

Zasadza się rzeczony 8p086b na tern, że słońce 

trzema Inb czterema i t. d. godzinami przed południem 
i tylomaż po południu ma jednakową uad poziomcDl 
wysokość, jaką. bierzemy przy pomocy obrączki wyżej 

opisanej : przetoż w Jlołowic międzyczaBia, wstępuje 

ono na południk o godzinc 12tej czasu prawdziwego. 

Na zarzut, jakiegobyśruy się spodziewali ze 

strony tych I którzy są z astronomią dobrze oswojeni) 

odpowiadamy, żebyśmy, dla dokładniejszego znalezie· 

nia czaRU miejscowego "ccllllg sposobu pOllanego, 
musieli miee wzgląd na jedną jeszcze popra.wkęl 

która. od zmiany ustępku declilwtio1iis sło/lCa w między­

czasiu postrzeżCJi t.:alkiem zawisa. Lecz hl nie może 
być mowy o tem , co zakres tego dziełka przechodzi) 
i tylko nadmieniamy, że sposobem podanym znajdtl­
jemy (nllwet bez tej malej poprawkj) czas iłokładny 

miejscowy w miesiącach roku, IV kt6rych słońce 

znacznie uie z.mienia ustępku swego, to jest: w Czerwcu 
i Grudniu, mianowicie około letniego i zimowego 
przesilenie dnia z nocą. 
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IV. 

Zkąd poohodzi różnoŚć czasu prawdziwogo i średniego, 
z różnicy których znowu idzie poprawa czasów 

(aequatio temporis)? 
(Jako dodatek do §. 13.). 

Weżmy globus niebieski (albo też ziemski). Zwy­
kło się takowy opatrywać w mosiężny pierściel'l:, 

w którym globus około jego osi obracać można. Ten 

pierścień przedstawia, jak wiadomo, południk stały 

czyli powszechny. 

Za pierwszem wejżrzeniem widzimy na globusie 

dwa wielkie, w punktach równonocnych przecinające 

się ze sobił, kola: równik i ekl iptykę; po ostatniej 

słońce bieg swój roczny a rzeczywisty około sfery 

świata, lecz niejednostajny odbywa. Obadl\'a 

te kola podzielone widzimy na 360 równych części 

czyli stopoi, i że się podział ten zaczyna z punktu 

równonocnego wiosennego. 

Dopieroż stawmy sobie przed oczy dwa słońca: 

jedno prawdziwe, ł1a ekliptyce niejednostajnie bieżące, 

to jest, codzień podczas rocznego biegu nier6wne 

łuki tegoż koła przebiegającej a drugie słońce 

średnie (zmyślone) ł1a r6wniku, którcby codzien pod. 

czas rocztlego biegu zmyślonego równe łuki równika 

przebiegało , to jest dziennie (360' :365.24 dni ~) 
0°,9856", .stopni . na r6wniku się posuwało, 

~a.znaczmyż gałeczkami z wosku obu tych słońc 

Uednego n. ekliptyce, a drugiego na równiku) 
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miejsca, jnkie zajmujlł one pewnych dni roku; fi obra­
cając g lobus, latwo widzieć będziemy mogli , te te 

gałeczki nie równocześnie po pod stały południk 

(pierścień mosiętny) przechodzić będą, to jest, nie 

jednej chwili góruje słol~ce prawdziwe na ekliptyce 

ze siolicem zmyślonem na równiku będqcem J które~my 

obadwa gałeczkami tamte naznaczyli j lecz llickiedy 
g6ruje słonce prawdziwe (gałeczka na ekliptyce) 

wcześniej od slorlCa zmyślonego czyli średniego 

(gałeczka na równiku); a niekiedy przeciwnie wy­
darz& sięi nareszcie niekiedy obadwa równocześnie 

przez południk stały przechodzą. 

A gdybyśmy potrafili w taki globu,. obr6t, 

jllki rzeczywiście zwoIna i jednostajnie sfera świata 

odbywĄ: znalctlibyśmy niezawodnie, żeby taż sama 

w górowaniu obudw6ch (gałeczek) co do czasu była 

różnica , jaką nllm tabliczka (§. 53.) na poprawQ tych 
czasów w minutach i sekundach podaje. 

Połóżmy na przykład , żeśmy Bobie naznaczyó 

chcieli obu tych SlOliC miejsca, jakie one zajmowały 
dniu. 24. Stycznia, 24. Pażdziernikai 15. Kwietnia 1864, 

tak na równiku jllko też na ekliptyce, a które'śmy 

tu wyrachowali przy pomocy rocznika astronomicznego 

berliliskiego z T. 1864: 

Dula 24 8tYI'zol. 1864. 
Miejsce prawdziwego slooca na ekliptyce 

n zmyślonego 11 II równiku 

303'. 48' 
303 '. 2' 
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Dnia 24. PlIźdzlernlka 18(14. 

Miejsce prawdziwego 8101\0a. na ekliptyce 211°,18' 

n zmyślonego n " równiku 

liDia II. Kwietni. 1864. 

Miejsce prawdziwego słońca na ekliptyce 26°,44' 

" zmyślonego .. 11 równiku 23°, 52' 
Osadźmyź na wskazanych stopniach ekliptyki 

równika gałeczki rzeczone, Q.' obracając globus, 

widzielibyśmy oczywiście, że 24. Stycznia słonce 

prawdziwe (gałeczka na ekliptyce) przechodzi póżniej 

niżli słońce średnie (gałeczka. na równiku), zaś 24. 
Października wcześniej pitrwsze niżli drugieJ na­

reszcie 15. Kwietnia ohadwa l'ównocześnie przez po­
łudnik powszechny (pierścicl\ mosiężny) . I ta jest 
przyczyna, dlaczego dla otrzymania czasu pospolitego 

dodajemy do czasu prawdziwego, lub też odejmujemy 
od niego według potrzeby kilka minut i sekund dla. 

poprawy obu tych czasów względem siebie. neby 

tych minut i sekund wynosiła poprawa, możnaby 

nawet poznać w przybliżeniu z obrotu skaz6wki, 

kt6ra u osi globusa bywaj skazówka bowiem ta 

pokaże różnicę, jaka w górowaniu słońca prawdziwego 

i zmyślonego zachodzi. 

Koniec. 
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W Ilgp". li, pop,ow AD-25953 
ległą. do BVlll, któr 
punkeie Z" j & przez ~ 
leglość od 2' na. niej . • 
linia godzinna zgadzać się winna z linię. godzinnI). BIl , 
gdyby ta zwykłym sposobem (§ 29) wykriWona była. 
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